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C i ę ż K i e  w a l i l i  n a  G ó r n y m  S I ą s i t a

W ś ró d  p rz y ja c ió ł...
Cale Rpod-aozeiśstw^ a z szczcgólncsui napię­

ciom klasa. pracująca śledzi wypadsi na <T Siąp 
sk*u, bo 1*1*0: krwawi się  roftotnik' i górnik, wyj- 
dany na frip podejrzanej gTy $ypl«Diatycznej 
,^5Byjaci<H“ i ppr-ymiorzcńoów poi i tycznych.

Z wrogami Polska jakoś daje , sobie sama 
i.adą. Gorie ingerencya sprzymierzonych usta­
je , normują się jakoś stosunki, ustalają się gra­
nice, nawiązują” się stosunki i mimo irwan a 
najdłużej stanu wojennego, prseeież zdajemy się 
wkraczać w upragnione koimy pokojowego życia. 
Pozostały nieaalfctwi one jedynie sprawy, na kiś 
pych przyjacielską rękę położyła ententa i któ­
re dypkmacya polska, nieprzerwanie zdn dzai- 
jąca  przenikliwość, daleko wzcoczność i stanof 
wcaość, dobrowolnie oddała w ai&zaw&dae ręce 
dypkonaeyi międzynarodowej.

Tak niezagojora pozostała rana cifcsdjrńj- 
sca, wzbiera ustawicznie wrzód gdański, spraf 
wa Wilna je«t przedmiotem nieobliczalnych int- 
tryg, a  wulkan Górnośląski wybuchł groźnym 
płomieniem, gdy rzeźni, kim nożem zamierzono 
dokonać podobnej, jak na; Śląsku Cieszyńskim 
morderczej ©peracyi.

Wybrnęliśmy z ciężkiej wojny, 'z bezpośre­
dnimi eąsi?dami układają się ją koś wzajemne sto­
sunki tylko zawisły w powietrzu sprawy, o 
których decysya spoczęła w reku koalicyi, w rę­
ku zwiąaini państw bezpośrednio nie intereso­
wanych, zdawałoby się uż swem położeniem 
geografiom nn skazanych na bezstronność, a za­
wartym fri/mierzem obowiązanych do przychyl­
ności

Ale kapitał je s ł trtiqdtynarodowym, n-‘e zna 
granic ni odległości i swa nigdy nienasyconą 
Łapę wcci ęga, gdziekolwiek kęs żeru jest do 
pochwycenia Ten też kapitał, uzbrojony w prze­
wrotną dyplonmcyę, z bibldną słodyczą na u- 
staoh idzie nieugięcie na podbój

I gdy ludzie naiwn1 w Polsce mówili o po­
trzebie dostępu do morza przez Gdańsk, kapi­
tał angielski w tym mieście widział dla siebie 
doskonały punki handlowy ze wschodem Euro 

py, gdy uczeni polscy mozolni" zestawiali kolta 
jnny cyfr, aby niezbicie wykazać, że na Śląsku 
Cieszyńskimi i/Górnym, .że jw W ileńszczyźnie mie­
szka większość polska, przyjiazna dyplomacya 
koalicyi nie zwracała uwagi na ludność tych 
krajów, ale chciwym wzrokieir. patrzyła na zgro­
madzone tam bogactwa. Nic w s ia ł a  na Ślą­
skach polskiego górnika, ale węgiel i w idkie 
zakłady fabryczne, w Wilnie nie dostrzegano 
ludności polskiej, ale znane były dokładnie nie­
wyczerpane litewskie bugactwa leśne.

Obedrzeć słabszego, u< zymć go na zawsze 
zależnym żebrakiem, a samemu zostać koszto­
wnym dobroczyńcą, oto dewiza dyplomacji euro­
pejskiej, której się ma przeciwstawić przedpo­
kojowa poliiyta polska.

Aż wyczerpała się tierphwuść na najciężr 
sna firóby wydanych robotników Górnego Slą- 
fu»> których z gó.ą  dwa lata nęka się  i

Powstańcy do
C h c ą  u s^sItE Ć  p o lą c s i

SOSNOWIEC, 6. 5 t,EÓ.F.) Radi«. W iia(- 
tewiaucb i Bytomiu spokój.

Pewstancy d-ułarll do GpoRt. Obecnie osiem

tarła d©. Ojtola-
śn ie  z  W ie lh cp o ls fcą .
ich eperacyjnym jest dotarcie do Kluczborka
dla uzyskania kmuaktu z Wielkopolską.

--------

Francssni w ł«ti7sri
SOSNOWIEC, 6 5. (E. E.) Radio. W Być 

tonuu toczą sio pera-aktnem m.ędzy przedstaj- 
Hucielstwem władz tijjpkowych francuskich a 
komendą powwtania, w sprawie zorganizowania 
straż/ obywatelskiej w jaiaotach gdzie stacyonu- 
ją  Francuii.

SOSNOWIEC, 6- 5. (E. F. Radio. Poiy 
czae waik w powiecie rybnictuA p.odio 2 o 
ocrÓYt i 33 że.nierry włosłjłcłt, raniono 50 zol 
nierzy i zal ito 1 oficera fzancus. :cgo, który

się t ECkUCzEscrga.
nić zalrzjTiaaf samochodu mt wezwanie powstań, 
cew. Powstańcy zorganizowali ełużbę lołmezą 
w powi-jcie rybmutim. Zdobyto wiele mażrryału 
kolejowego.

Francuzi vvjM®fafi afę z SJluaztor^n CLnWin*- 
ca zagrożeni oskrzjmtoiaican

W Tarnowskich Górach bronią się Aagłicy. 
Katowioe, Gliwice, Tarnowtdde Góry pozo­

stały w ręku aliantów
----------r i N T j . f w -a

Gorączki bw*  ęrdjsjt
SOSNOWIEC, 6 5. (E. E J  Radaj. Niem­

cy ffliwbilizowali piaobao Reichswehry, Orgcscb 
eśkalrę lotniczą, partye c amoebodowe. Frzyjo'- 
townją się gorączkowo eto akcyi. Są pewno wiz-

fcpje.saicr&Zib 5
dotności, że w ostatnich dniach powstańcy spo- 
trkali isH-ęz regularnym żołnierzem niemieckim. 
„Sieberhc tspolizei" przekroczyła Gdrę. Wywią­
zały się poważne Siarcia.

Sprana 6óiS Siąsli 
gnięid za

WARSZAWA, 6. 6. (Teł. wł.). Z Paryża donoszą 
pod (datą 5 Jim.: Na werorajazem poui-cfzeniu Kady 
naiwyaszitj Lloytl Gc^rge parus..yt i.p«rawę Górn-go 
Slą-;Jca. imic.lt em Francy i oświadczył Ro-theką że 
obecna chwila nic jest pomyślna dla dysScwyi w to;

;a tręcSzae ecssirzy-
m p  -2jf.jGd.nie.
Bprawie. t

^ost^aowiono mŁHrzygimęcis odłożyć na najbliż­
szą limf.-rencyę mietb-yso/us^męzą, która odbędzto 
się w 'Paryżu za dwa tygodnie.

--Kri»—

Czyfo f  fałs*^
WARSZ \WA, 6. 5. (tel wł.) Z Londynu 

donoszą: Prasa,.angielska podaje jodnohrzmią,- 
ce oświadczenie, że Komisy a fiffęiteyaRanoka 
jeszcze nie zakończy-k* swych prac t  nie przetf- 
stawifa Rarizfe Najwyższej jakichkolwiek wnio­
sków w sprawie rozgraniczenia G. Siąska.

i»e alarmy ?
LONDYN, 6. 5. (E. E .' Radio W Izbie gtrtin 

omawiano sytuacyę no. G. Śląsku. Podsekretarz 
stanu w mirdst. spr. zagranicznych ośw iatlczyl, 
że powstanie nwwołano zostało fałszvwenii po 

.głoskami o decyzyi, która wszakże dotąd, me 
zapadła.

nu je  których wTe-zcie po plebiscycie jeszcze atuty gornosląskm, cz j może przyłoży rękę do 
chciałoby się przehandlować wraz z bogactwami stłumienia tego krwawego a spontanicznego pro- 
górnośląskiej ziemi. tostu przeciwko szacherkom nuędzynarodt wego 

I robotnik, który niedwuznacznie wypowie- kapitału? 
dział isdę w plebiscycie dziś już nie kartą g ł». A w prasie polskiej ni i brak ciągle gło­
sowania ale Krwią znaczy swoją wolę. aów wiernopoddańczych pod adresem „sprzy- 

Jak straszną musiała być katorga śląska imerzeuców ‘, jeszcze nie stracono wiary w boz- 
świadczj pełen ófior odruch zbrojny ludności, stronność i bezinteresowność dyploniacyi.

Czy analfabetami i Bluża’stwem zapełnio- Boże! Chroń nas od przyjaciół, z nienrzj- 
na dyp^naacya poisk.t potrafi wygrać potężne l htcióbn* sami sobie poradzimy.
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I H i l Y E l i S ,  n i .  R u f i n a  H c a lb a  3 .
C O D Z I E N N I E  W Y S T Ę P Y  Z N A N Y C H  A R T t S T Ó W .

S z c z e g ó ł y  w  e i l t z  r h .  —  P o r z ą t e i r  o  g o a z .  S *  15  w i e : z .  —  B i l e t y  d o  n a b y c . a  u  S e y f a r t h a  A k a d e m i c k a  6 .

P A R Y Ż .  G. 5 .  ( P a t . ) .  P o d p i s a n e  w  d n i u  w c a a r a f -  

a n n  ( o ś w i a t  s o e n ie  s p r z y m i e r z o n y c h  o p i e w a ,  j a k  n a ­

s t ę p u j e  .

P a ń s t w a  s p r z y n i i e r z o n e  s t w i e r d z a j ą ,  ż e  m i m a  k j -  

l u '< i « i i U T < d i  u o ł p p s t w ,  p o c z y n i o n y c h  p r z e z  s ^ a r z y T n ia -  

r - ^ i e d w  p d  d n i e  p o d p i s a n i ^  t r r t n & l u  w o r s a b k i e g o ,  

i  p w m śm K ) z a p r o w a d z a n i a  s a n k c y i  u c h w a l o n y c h  w  S p a a  

i  w  Ń a r y a u ,  j a k o t e ż  r a t y f i k o w a n y m i  w  L o n d y n i e  i  

r i a w i  e j  t a a c z e  j u ż  p r z e p o o w a i z o n y c h  s a n / k c y i ,  r z ą d  

r i w w r e a k i  e o b o w i ą z a ń  p r z y j ę t y c h  n a  s i ę  w  t r a k t a c i e  

w c r * a h r V h n  n i e  w y k o n a ł ,  w  s p r a w i e  r o z b r o j e n i a ,  

w  p ę w t w n h  z a ę d i t y  1 2  m i n a i d ó w  m a r e k  w  ‘z ł o c j e ,  k f o r e  

■ w w d le  p i w — H o w i e ń  a r t .  2 9 6 .  n ł r . t n e  b y ł y  w  d n i u  1 im a l -  

j a  .1 3 2 1 ,  •  k t ó r e j  y o  z a p ł a t y  z a ż ą d a ł a  v *  w y m i e n i o n y m  

t e w j n j e  K o r n i c y  a  r e p o r t  c y j  n a ;  w  s p r a w i e  o s ą d z e n j a  

w b w w a f e ó w ,  w  m y ś l  p o n o w n e j  n o . y  a l i a n t ó w  z  d n i a  

13  f r i r i e p r  i  17  m i j a  1 2 2 0 ; o r a z  z o b o w i ą z a ń  w y n i k a ! -  

j q e y c h  A a  N k a u o ó w  w  r ó ż n y c h  k w e s t r o m  z  « r ^ 2 6 7 , 

2 6 8 , 2 6 1 , 2 7 3 , 3 2 1 , 3 2 2  i  3 2 7  t r s i M f » t u  p o w o j o w e g o  

M  e » T , t w _  s p r z y m i e r z o n e  u c h w a l a j ą :

I. ńtó erta fKejsutftt do wazetMch *ynicz4.,sowycu 
zarzątiseń,

k h W  s ą  k f c j e c z n e  t ł a  o h e a t u e n i i  z a g ł ę b i a  h ł u L r y  

p r a c a  w . y < r  ł a c a l i c y j m e  n a d  R e n e m ,  p o d  w a r u n k a m i  

preewiiW—ymi po*iżej.
I I .  W  m y ś l  a r t .  2 3 3  t r a k t a t u  p  i k o j o w e g o  w e z w a ć  

k o m i s y ?  r w r a c y j n ą ,  a b y  n o t y t i i c o w a l a  r z ą d o w i  m e * -  

m i o « f e i e * m i  b e z w z g l ę d n y  t e r m i n  i  s p o s ó b  z r p f c t y  c a ­

ł e g o  _ h i g n  m e t r  :e c k i e g o  i  u c h w a ł y  s w o j e  c o  d o  t e g o  

p u n k t u  m i f o m u i  i k o w a l a  r z ą d o w i  n i e m i e b k j e m u  n a r  

d a l e ;  k f c l i  5  t r c * ; a  b .  r .

* )  l w r w c ć  r z ą d  r i e m l e c k i ,  a b y  w  c i ą ę u  t e r m i n u  

6 - d w w w e g o  u d  A i i a  o l r z y m a n i a  w y m i j e n i o o e j  u c h w a ł y

podaj kategoryczni-" 1 bez zastrzeżeń swoją decyzye 
spełnienia Eobowjązań, jak zostały ustalone przez 
kominyę reparacyjiią;

b) cby bez zastrzeżeń i Dezwarurkowo przy­
jął i znratizewaj przepteanc przez komfasye repeu a- 
cyjną Jgwarancye co do swoich zobowiązań,

c) przeprowedsiła bez zastrzeżeń i bezzwłocznie 
zarządziła notyfikowane rządowi niemieckiemu przez 
i .ooenstwo jsprzymieracne pismetó z dnia 29 stycznia 
1921 żądania dotyczące

rozbrsjeaiu sił wojennych na lądzie, worzn t.* 
wldtrzn.

Zarządzenia, dotyczące wykonania tych ZwDowiązań 
Irtdrych (ter ain już z*oa<a, mc szą b j ć bezzwłocznie' 
uzupełnione inne zaś zarządzenia z tego izhkreąsu 
przeprowadzono być muszą w  ustalonych terminach;

d) aby bezwzględnie i bez zas^rzezeń przystą­
pił do

o ę k e . la lbracW wajemycli,
jako też. jdo przeprowadzenia innych części 9rafct itu 
poMojowi go, których jeszcas nie wykonał, a o IctoL 
rydi rnowa w pierwszej części niniejszej noty.

III. pczystąpic 12 m ija br. oo rbsadreała zagięć 
TWa IflUr

powziąć ’VBzysflde fanie eaa zadzenja wojskowe na 
lądzie i na morzu, jeżeli rząd niemiecki nie spehij 
wyżej wymienionych warunków. ObatóJteitie to hę- 
* 1  i (łrwało doiióty, dopóki Niemcy nte wykonają 
wmmsJtćw wyżcy wy", i1 starych.

L'j»dyn, dni. 5  tnajo 1921 i-odpjs: Lloyd Gcorge, 
Bri md, Sforze, Jaspar, Huyaaiii.

- • ---

B ' K  W M

^ h o n ^ n le  traktatu lub sasskc;/©.
PARYŻ, 6. 6 (Pat.). B iiand  przyjm ując dzien­

nikarzy na g w 1 -i* 0 ;say, ośw iadczy!, że jeDcli N iem - 
m g d«d.tą oJpow ładż odm owną, a l b o  też z a s ł o n i ą  s i ę  

j t w iW w n  igakbńietowem i nieuilioiisiylitow aniem  się 
j«mcsr> newiręfo n ąd u , w  t£ *im  razje  EcnWcye bę.Ją 
■ctyelMieiaBt ł" » rK W ? » e  w  o .h e c ło łij m term inie. Jo- 
aeli 5w*' w  thsdn 13 bm. Nnaacy dadzą odpowiedź po- 
zy1ęrw»ą, w ó tc z c *  egzeiiucya zostanie w  zaw ieszo- 
nim. jebałt jedbakwa po oewnym  cza ike z =« onie skon'

s t s . t o w a n e  j  s i k i  o k o  l v / n c k  n o w e  u c h y b :c n i e  z e  s t r o n y  

N i c  r n ie c ,  w ó w c z o a  s a n k e y e  z o s t a n ą  n a t y c k i m  i s t  w z n o ­

w i o n e  a u t o m a t y c z n i e .  S i ł y  z b r ó j . i e  k o a l i c y j n e  n ą  p o ­

g r a n i c z u  o k r ę g u  R u ł i r  n i e  z o s t a n ą  w y c o f a n e ,  c n i  

t e ż  z m n i  j s z o n e .  N a e t ą p i ć b y  t o  m o g i p  z  C h w i l ą ,  ę d y ^  

b y  N i e n . c y  d o  d n i a  1 3  b m .  t k ł y  o d p o w i e d ź  p o t a k u ­

j ą c ą .  A  n a w e t  i  w  t a k i m  w y p a c l k u  m u s i a ł y b y  s i ł y  

z b i o j n e  j j o a o a t a ć  d l a  d o t - . i ' n o w a n i a ,  a b y  N i e m c y  k o ­

l e j n o  w y L o n y i y a t y  w n z y s . k i e  w a m n l d  t r a k t a t u .

•'-'lis' rsasoraa z fliemccmi.
BESL W , 6. 5. (F,. E.) Radio. Wedle '.Har 

domosci ze źródeł ni'niieckich powstanie roii- 
o^erza *  % na Opole T  powiat opolski. Dnia 5.

bm. wieczorem Polacy zajęli Ŷ . Strzelce. W 
Raciborzu przeciw powstancom walczą Włosi 
r<>ka w rękę z Niemcami.

r r *  n a  «  m  u bbbb i

P o w s t a n i e  g ś m o ś l ą s I i B e .
W ALKI ZA ODRĄ.

S O S N O W I E C ,  G . 5 . ( E .  E . l  R a d i o .  P o w s t a ­

n i e  r o z s z e r z a  p ę  z »  O d r ę .  R a c i b ó r z ,  K o ź l e  O -  

p e l e ,  p r a w d o p o d o b n i e  t a k ż e  t V .  S t r z e l c e  s ą  w  

r ę k u  S t o e s t r u p p l e r d w  Z a c h o d z i  m o ż l i w o w i e l ­

k i c h  k r w a w y c h  r t a r ć  S t o j s a t r u p p l e r ó w  z  p o w s t a ń 1-  

c a r i a j  ^ u ż  w  n a j b l i ż s z y c h  f o d z u i a c h .

JAK SIĘ PRZEDSTAWIA SYTUACYA.
WARSZAWA, d  m a j a  ( t e l .  w l . )  Z S e s r s o w e a  

: l o n o « ?  p o d  d a t ą  ó  b m . .  D z i ś  p r z e d p o ł u d n i e m  

t o c z y ł y  s i ę  c i ę ż k i e  w a l k i  w  F r i e d r i c h s h u l t e .  P o »  

l a k ó w  z a b i t y c h  l i O  i  k i l k u n a s t u  r a n n y c h .  N i e m c y  

m ą i ą  s t i a * y  z n a c z n i e  w i ę k s z e

Tarnowskie g o r y  w r ę k a c h  p o l s k i c h .  ,  

P o f d o s k i  •  u t w * r z e b i u  r z ą d u  p o w s t a D C z e g o  

a ą  p t z e d y r e z e ^ n e .

,__________ — QQQ " - ___________ ____
K I W O  m

P A S A Ż
Pasaż M i a o i a 8 c a a .

GOKNY SLASK ODCIĘTY OD CZECH.
MORAWSKA OSTRAWA, 6. 5 (Pat.) Dzien­

niki czeskie donoszą, że z dniem dzisiejszym 
zamknięto nich graiiiczny między G. Śląskiem 
a Czeehosiowacyą.

— e0o — 
ZAMKNIĘCIE GRANICY G^SLĄSKIEJ.
W żwi^zkui z Wypadkami na Górnym &lą'- 

dfcu minister spraw wewnętrznych dccyzyą swą 
z dno3 T-jo n^aja r. b .  zarządził zamknięcie gra­
nicy górnośląskiej a ż  do odwołania

— 0Q0—
GEN. LE ROND WRÓCIŁ NA G SLASK.

PARYŻ, 6. 5. (Pat.) IIavas.'Na rozkaz Rzą­
du francuskiego gen Le Rond wyjechał znów na 
G. Śląsk.

—0{)0—

INTERWENIOWANIE R2ADU P01.SKIEGD 
jWiSPRAWIE POWITANIA.

WARSZAWA, G. 5. (E. E J  Radio. Rada 
miiiiótr. obradowała 6. bm. od U -tej w spra­
wach G Śląska. Wites porozumiewał się kil­
kakrotnie z przedstawicielami aliantów.

WaRSZAWA,, 6. 5. (Pat.) Ministerstwo 
spraw zagranicznych komunikuje: Wczuraj p. 
wiceminister spraw zagranicznych Dr. Pil! z zat- 
konnUuikował w imienia i zp-oltcema rza/lu br. 
Di San Giovanni, cha rge d'af;A/es włoskiemu 
zastępującemu nieobecnego posła włoskiego T o  
nrassiniego notę, objaśidającą przyczyny wj 
pactków na G. Śląsku, stan owusko rządu pol- 
sikicgo i jtego pragnienie, aby w celu przywróce- 
ceriia spokoju na G. Slasku państwa sprzymie­
rzone zdecydowały się jak najszybciej rozstrzy­
gnąć sprawę G. Śląska na podstawie traktatu 
wersalskiego i jpryników plebiscytu. Po zakomu­
nikowaniu- noty p. Piltz miał z br. Di San Gk> 
varuu dłuższą rozmowę na ten.at zachowania się 
władz włoskich na G. Śląsku i iniormacyi, kb»- 
ro otrzymało poselstwo włoskie o krwawych 
starciach wojjsk włoskich z powstańcami 

— 0C0—
FRASA FRANCUSKA 0 WYPADKACH

PARYŻ, 6. 5. (Pat.) Omawiając wypadki gór­
nośląskie p. Jakób I3ainvil]e pisze w „Action 
Prancaise": Stało się to, co przewidział gec. 
Lerond a stało się dlatego, że plebiacyt w r. 
1921 wysunął na porządek dzienny sprawę, 
która powinna była Lyć załatuooną już w . 
1919 ;<La T.ibre Parole" przypłsuje rozruchy 
na G. Siąska polityce odraczania, stosowanej 
od czasu zawieszenia lirom i domaga się od' 
ententy aby przyspieszyła przyznanie Polsce za*- 
głębia górniczego które się je j prawnie należy. 
,fLe Radical" zastanawia się nad dziwną po­
lityką, na jaką się obecnie zanosi i £t.w.erdzas 
że nic j i s t  to an polityka plebiscytowa aniiez 
polityka rady najwyższej. Stosowanie tej nowej 
polityki było mugrawaniem się z pierwszej a 
znieksztalccnibm. i w^ypaczeniem ostatniej. F i­
garo' pisze: Jakiś dziwny fatalizm zmusza, nas 
do gnębici.ia naszych przyjaciół a do oszczędzania 
i ul szych śmiertelnych wrogów.

—oOo— <• ,
, DO OSTATNIEGO CZŁOWIEKA".  ̂ ^

DYTOM, 6. 5.. (Orient 1. Wszystkie kopali­
nie na Górnym Śląsku strejkują, tak samo i 
przeważna część hut. Po wsiach1 i ym ar teczkach 
odbywają się wiuce polskie, na którrcłi zapar 
dają jednogłośne razoluicye, domagające sie roz­
strzygnięcia tosu Górnego Sfąska, w myśl trą- 
ktatu wersalskiego, zapowiadające w raue nier 
uwzględniema ‘tego dusznego żądania, trwanie 
strcjikul i bronienie się do ostatniego człowieka. 

— uOo—
WŁOŚCIANIE KRAKOWSCY DLA POWSTAĆ  

CGW GGP.NOSLĄSKiCH.
KRAKÓW, 6. 5. (Pat.) Dziś w sali obrad 

rady powiatowej odbył się winki wiec włoe 
ściaństwn powiatu krakowskiego w sprawie gór­
nośląskiej. Uchwalono szereg rezolucyi, a noct 
to postanowiono udzielić powstańcom gómoślą- 
ckim pomocy przez dssfcarozenle żywności.

i i .  Lw—  —
Co m ów ifl H ie m c y ?

WARSZAWA, 6 Onaja (tel. w ł.j, Z Sosnowca 
donoszą: P i s m a  niemieckie w Bytomiu podają 
treść oświadczenia rządu niemieckiego y# »pra- 
wie Ś ąska:

R z ą d '  niemiecki odniósł sie do koalicyi z  

pi-zcdstawienicm w lej sprawie Odpowiedziano 
mu, że koalieya dąży d o  stłumienia powstania 
i że t u  się uda

rliero ro n ie tp io  M in is te r s tw a  s p ra w  z a g r  
o b ją ł  tz a s o r o o  D ąbE ^i.

W A R S Z A W A ,  6 . 5 . ( P a t . ) .  R a d a  m l b f t r ó w  p o t -  

s t e n o w i ł a  p o w i e i z j  ć  k i e r o w n i c t w u  u u i i t s t e r s t w a  ^ i r a w  

z a g r a n i c z n y c h  n a  c z a a  m i o o b c c n o s c i  S a p i e h y  w t c e m J k  

r . R t r o w i  D ą t o k i c m u .

Cd sobot/ 7 mija
N a d . w v c z a j n v  d r a t n a t  

w 6  wielkicu aktacu p. t . :

mm * 1 • • I *1 rolł

tragiczne dzieje galernik e t o  r S m s J
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W ofercisie Q6 r n e ^  Śląska.
Drołtobyaz, £ mafa 1921

Pnin 5 maja odbyły cię w po\irfeqe drolŁObycłtjni 
wiact piotsstujcjce, na któiyeh mieszkańcy MedanŁp, 
Le+ni Krynicy, Dela wy, Stońoka, Ctoar, Dofli ągu, Li­
liowca, Wróblewie, Rycbcic, Smrcj Wsi, Worowto- 
S«i'itynKi, Gafów wvżnych, SłcbnSca, Dubroboatowa' 
Trushuwca, Scnodi icy, Podbuża, Majdanu  ̂Tustanowicr 
Hubka, ttemi koto w_?k tej, Popjel, Borysławia i Dra- 
ljobycza bez różnicy wyznana i narodowości P°t 
wzięli .następujące uchwały:

1 Stwierdzamy wobec ceLgo świata, żo w myśl 
cral.trytu iwersatekiego i na podstawie .rymku ple­
biscytu iGórny Śląsk wedle zasad sprawi-cdbNyoścS 
i słuszności musi przypaść Polsce.

2. WszcP.ij \nne załatwienie zachodiuch granic 
łoteldćh byłoby pcfwałoeni&m s-rawtedliwości i su1' 
miauia w odutesfeniu do Pctelri, gwałtem nadanym 
|ej jsiiuszr.jm prawom, faktem rir.-zprawiedliwości woben 
poiiscdego (iud'a gomośląslćcgo, oraz pogw lioentem 
lego jwot.

3. Po raz ostatni zwracamy uwagę Najwyższej 
Rady, fie sprana petynalcżnuści państwow*?} ludu 
gónioslęekiego jest sprawą całej Po'ski, a jeep wola 
wolą całego narodu polskiego, oraz że gwa.; zamie­
rzony pa ludność Górcego Siąitu jest gwałtem skie­
rowanym przeciw n trodowi polskiemu i jtgo przyu­
cz tost i. • t

4. Przysięgamy gwałt odfeprzać gwałtem i iTzyt 
w amy irząti, by tenże po wyczerpaniu środków dy1-

ploairrycznych, ato wahał się ani chwili .-wezwać 
csuq- paród do obrony słusznych i należnych mu 
praw z oiężem w ręku i ślubujemy ycobec Boga i 
hisioryi zycfe i mienie pośv/ięc)c w obrouje brauj 
górnośląskich i w obronie podpinanego prewa.

5. Gdy lud ftórncślątód roip aozą wiedz tonj chwy­
ci: się samoobrony swoich praw, solidaryzuj sny 
nejzupetnisj z orężnym jego czynem — JŁomhet pUi- 
bireytiuwy.

Sairbor, 5 maja 1921.
Polacy, zebrani na obchodzie rocznicy 3 Maja 

ucnwalili na wiadomość o dsc/zyi Komisyi mięcLy- 
alicncidej w sprawie G. Śląska nastęi fującą rezolucyę: 
W/ rażamy najgłębsze oburzenie z powodu uchwały, 
powziętej jprzCi komisję mijędzyaljanJiią w sprawia 
Górnego Śląska. Uchwałę tę, pa oponującą oddać 
wbrew objawionej woli ludności i wyraźnemu brzmio- 
nta tródttntu wersalskiego polskie powiaty pizcmyoto'- 
wc Nkuccom i wydić setki tysięcy naszycn rodaków 
na pastwę potomrów Krzyżaków, uwnżamy jako in­
trygę r-i' czemną dyptomacyi, chcącej traktować lud 
jako (towar i przccinict ttnifędzyiiarodowych targów 
spsSCulacyjnych Przeciw bemi postęrowaniu, będą­
cemu (p gwałceniem wszystkich praw boskich i luda- 
kich, zaLładomy raj uroczystszy projast. Braciom z 
Górnego Śląska zasyłamy życzenia irwania i zwy­
cięstwu w - puloe o świętą sprawę.

Tał.iej samej treści rezolucyę powzięła rada mia­
sta Sambora.

LSofd Georgs Riemc&ch.
LCNDTNljo m aja (Pat.)ÓW  Izbie gmin Lloyd 

George otworzył dyskusyę w sprawie odszkodo­
wań, wskazując na liczne uchybienia niem ieckie 
wobec.ti ąktatu pokojpwego. Najważniejsze ucny- 
sienia dotyczą rozbrojenia, osądzenia winowajców 
wojennych i kwestyi odszkodowań. Lloyd George 
podkreślił wielką łagodność aliantów, którzy 
niqtdt nic ohatawsli przy literze tr&litsłu poko­
jowego, lecz poczynili Niemnom rozmaite kom 
«esye.

Lloyd G e-rg* powiedział, te fundam entalną 
twestyą jeet iprrroa rozbrojonla. pomewuz od 
niej zależy przyszły pokój w Europie Nic mamy 
ładnych g w aran cji — rzekł premier — aby 
straszna m ich in a  niemiecka, która jest odpowie­
dzialną za wielkie zbrojenie w Europ*e, znikła 
raz na zawsze, nie ma przeto żadnych ęwarun- 
cyi dla w olaości i spok«j« w Entropio.

pjiewcy tylko yzęśełowo sic rozbroiły pozo­
stało .m zaś zbyt wielo ciężkich arm at, karabi­

nów, karabinów maszynowych, a w- szczególno­
ści istnieją u nich liczne nieregularne org&ni* 
zae«B wojskowe które w razie poiączen.a się 
mogły ł/y się stać jądrem  wielkiej armii. Jest 
n nich ponadto za dużo byłych oficerów i pod 
oficerów. Ja k  długo Niomcy m o ją  organizować 
zamachy, tak długo Francya i Belgm nie mo§ą 
być spokojnie i mufzą się dalej ?.b’oić.

Ni-mcy podają jak» pretekst, iż nie mogą być 
bezbrunni wobec rrwoluc/i i ruchu homuairtycznego. 
Musimy jedr^ai: obsiewać przy ich rozbrojeniu, po- 
r.ńwaiż Niemcy p1 oaiadają regularne odazjały o do- 
ois*f>ca»ej zils oĄjontjj.

rm-.-ze KYlslwwin z prą*rvn,;,eoi wisuwrjtćw wo- 
jmmyck, wóbec zei»czaych leoecesyi porzynionych’ 
praeu' ; łhnMw on rzecz dr iżliwosci niemieddej, nls 

*łc«*iarec3H!ne.
W sprawie • ku 1 iwbó, uchybienia niemieckie 

aa oz mMlto wiJoczoe. Fo-.^ferencya rauniała się tpdy 
chwycić najenersicsnkjMych zarządzę.'., ponieważ zs,-

chowunio się Niemiec ćkrwodzi, iż nie clicą spetojć 
przyjętych zobowiązań. Na pwofetawie protokołu zae 
'ą^ronego do traktatu wezv/ano Ni maców, by w sto- 
eoy nym czasie poczynili propozycyc co do przepro­
wadzenia wszystkich żądań, jia co Niemcy cdpowłe- 
dszicli dopięto p-5 4 tjgKKfniach, przyczem uczynili 
propozycye taiiic, Które są w^gjorófiwą prowo_acyą 
tratt-łtn prfeojjowego.

Rany Francyi jeszc2«  sie nie zag^ły, zniszczone 
,crj|tarya istnieją óalej. natozy je przeto odbudować. 
I iowca pocacrd lił znaczenie ołoą acyi zagłębia Rułm, 
wskazując na ho, że obscar ton przed wojtią produ­
kował Więocj niż 100.000 ton Węgla wszelkiego i«*- 
dzaju, 2/3 ogólrrj produlwi żelaza i stall "emiockiei 
dochodzą z zagłębia Ruhr. W zc >złym rosoi wyoro- 
kńtowa 1 0  25.000 wagenów po 15 ton każdy wagon. 

Bez jz«g'ębia Ruhiv — powiedział Lloyd Gt^rge — 
r.i-c mugą Niemcy więoej istnieć.

rraneya gotową buła w dniu 1 bm. rozpocząć 
marsz, zgodziła się jednak na ło, by Niemcom dać 
sposobność nową do namysłu i odroczyła pochód. 
Francya ma jeszcze w świeżej pamięci dwie inwazye, 
najpięlmiejsje jej okolice są jeszcee cjągb zniszczonę 
i inmrzeba będzie dziesiątek lat, aby je odbudować, 
Francya jest óiiarą wojny. Mamv prawo ządńć od 
mrodu, Który wywołał tyle spusioszeń, ażeby za­
pięci t aż do osiatnich granic swej możności celem 
naprawienia złego, które wyrządził.

l . 1 ,» — 0Q0—

PROTEST ROBOTNIKÓW WARSZAWSKICH.

WARSZAWA, 6. 5. (Pat.). Detegacya podwdu 
manifestacyjnego z posłem Palem  i rodhym Jawo­
rowskim na czfcie doręczyła prezydentowi mfaistrów- 
ucdiwałę wiecu rdbonuczego, pc\/ziętą na płaca* tea­
tralnym, a rreiestującą (prziciw pogwałoetiiu woli 
ludu (polskiego »■ G. Śląsku.

— uOo— to  __

SOCYALISCI CZESCY G O rZ t IPIĘ NJ! SANk CYE
p r z e c iw  Niem c o m .

PPAGA, 6. E. (Pat)'. Orjrn rai.iisjra spraw nagr 
Łicnesn „Cas" donosi, m  większość czeskich parryf 
polilycznych postanowiła zaadvoepóować stakowisko 
rządu w uprawie wzięcia udziału w sanftcyach prze- 
ciivko Niemcom. Dotychczas tworzyli opozycję w *ym 
kierunku pocyaln! demokraci, aioli w ostatnich dniach 
par ty a pocyalno - demokratyczna zajęła stanowiako, 
iz Bonkc-ye są koniecznością, wynTcającą z podpi­
sania jśkładu pokojowego i zam(erza wobre tego 
pozostawić rząuowi cz 1 temu y olną rękę.

,— o0o— - * -k' y FyUj

W. Ił A ORT. ó8
IM CESiEZS

FRAGM ENTY ŻYCIA POZAFRONTDlżi EGO.

Żołnierz wrający on. t'. kw. , Vorrac r ts b la r '- ' 
Łónuiację, n. p. z d a tj a z is io js ie j: „buperarbi,- 
Iriert apa lieuligerj Tag« uiwl zum LanKstuirndi-n- 
sto olme Waffe, (Yerachara C) geeięnet" (du- 
perarbilrowany w drdo dzisiejszym, i db shiżby 
w pospolitom rrtBzooiu bez broni (klasrfika/ yi 
C) zdatny) —  jnóal już nartenne^o dnia nową 
a<łaota( ję :  Fronldio«,stUuglicU“ (wlolny do służ­
by frontowej')* z podpieowi, „K. u. k. kmbularte 
Sicłilun^sk «nnai«2)ion «tes Mihiilrkominandos''. 
M  i k. lotna fccKusjt prze^atłows Kordy wojE- 
skov/oj.

Nie działo ko się na podstawie choćby najh 
pobieżniejsiz^o ha,da«ia, żołrrsrm  przez leka- 
-za, leoz tylko zupę tnie auiomalyczme. ,,Erf 
lass,'o piewal, aoy z pośaód dwóch grup BT i C. 
f. j grup skwalifikowanych do służby pomo­
cniczej ifo>ez broni, uznać n. p. 20 procent za 
zdatnych do wbuzby front-.rcji i bem sq też kor 
m isje laerowiały.

Znalem osobiście ludzi, którzy na skutek 
orzeczeń jednych' i tych sam ych lekarzy byli 
w ja-inytn> T ftym l amynt auo&iącu urnawan za 
JjtoLtdien jittausiich" i ,;>:u jodem Liimistum^ 
oionst** ungi.i>-ignet‘ .

Niokióie kom isje superrewizyine jak  n. p. 
w kah risch - Schonberg, przy której' i ja  fungo- 
,wakza *  tartnmia, pnego pułku, u r/ łiw d y au-

lue sport, przez uznaw acie co piątego za „fronS- 
»i.r.slU u*!lich“, o uo bo nie był kompletny ka 
lęka.

Przewodaiczjjcy komisji kapitan Róhriug po­
kładał się 7Xi śmiechu, gdy nieszczęśliw iec star 
wai przed nitu nag-.j i Jnie wiedząc, ż« je s t owym 
piątym z k o k i, w ybałuszał nieprzytomnie z 
przerażenia oczy, gdy pan kap;tan pomimo 
wszelki en jego świadectw lek araki eh, dyutuwai 
do protokołu: ^frontiien.attcuł^lich' .

Rapilan Rófiring m ieł dsięłti temu sp o rto ri 
najlepszą raarkę w Komendzie m /skow ej w Mo 
rawskiej Oetrawie. gdy z wykazywał przy ko­
m isji I  u że inicjatyw^ i BamodzielnoAci'', uznsj 
ją c  w brew wszystkim *  rzeczeniom i powago n 
leLsjckAn ludzi chory-ch. zdroyyyau

Lotne kom isje po kadrach, urzędowały w 
ten Kposób, że kazały za/wyczaj defilować j.rzed 
sobą nagim ludziom, których nazwi: ka odczyty­
w ał pi a r  z. Ca łowicka prezantująoego się nieco 
le j.ie j, zatrzymywai lekarz skinieniem r^ki przed 
so b ą  i kazawszy pisarzowi odczytać sobie po­
nowni* jogo nazw i*to, w ybrał na dokumencie 
pieczątką z napisem : ..Frontdicnsttauglich"

M.ój osobisty przyjiacie1 Dr. Bursztyn, cięż­
ko chory na gruźlicą, zuJtiał w staiue podgorącz­
kowym na dwn tTgoank przed swojąi śm ieraą, 
uznany pracz łjaką lotną komjfej% za zdolnego 
do ełużby , frontowej

Życie żołnierza w kadrach austrjttckich oraz 
całokssr.ułt ohearu k ad ir ze strovy najhardziej 
charakterystycznej, epróW ję przedstawić w klik 
ku luźnych szkicach, dalekich od kolorywwa.- 
joia. c z j wstetyzująooj blagi. iWi kilku tych szldr

cach odsłonią bezwzględni© płarzdziwe takt a 
ubrane w f< rsnę btlet.ryKi.vki, f&kta. kWrc w 
ca łe j grozar£i fjhydric przec^ota.n \ u ą  zdramio 
rym  oczom tych .,, którzy daleko byb od fogo 
piekła, gdzie średntuwioczne barbarzyństwo po­
siłkow ane w spółcrcsną ^kulturą1' św ieciło trjtui p 
fy ni?d człowiekiem zakutym w  dyby mir- 
litsu-yrmu.

SY14ULANT.
Nany wał s ie  Hrvń Nahirny.
B ył to chłop około 35-lotni, m&ły, zawio­

d ły  i (ca»rniavry. Służył bez przerwy w wojsku 
od ro b i 1D14 Tłukł aię po Karpatach, kozacy 
rozbili rwa nos pod K rain 'k iera ; pod Koni u cho­
wem przeetrzclifi mu nogę, pad Bołszowear u 
otrzym ał pustrzał w udo, a  później spadł z 
jiakiej z góry w A loanji i od tego czasu pluł 
krwią.

Dwa racy dezerterów*,!. Raz z kadry w 
łlaribergu, a  raz z „Auabil«lung-"!grnpp©“ w Hu- 
niatrezkach. Został zasądzony na kirB.a mi< sia­
cy  więzienia, ale kara została mu odłożona aż 
do d ‘m obilizacji. W  pułku i kadrze był noto­
wany jako ^dienstuhyerlaeslioh —  Hubertem — 
Simulant'* (niepewny w służbie, dezerter, sy­
mulant). To w ystarczało, .-by N ałrm y p fz e b w n ł 
stale w polu i był traktowany gorzej bydlęcia.

Pamiętam, gdy pewnego szarego wieczora 
jesiennego przyniesiono go do izby chorych (M*p 
rouenlumfi) na nosząc u i włożono na łt>zku obok 
mme. I3ył cały spucluńęly i gorączkował, ydrź 
w międzyczasie zachoiuwuł na ostre zapalenu! 
nerek. {O. d. n j
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JY’ovsiny ę  dnia.
* Lwów, 7 m aja
KETETtnjAR TF.ATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

Sv bo*a 7 maja o godz. 3T0 popoł. ,Miód k iszte- 
'ański* ko*e ya.

S w  a 7 rnrja o godz. 7 wieczór .Twarz i irsska* 
icom»«ya.

Kieuiiicla 8 majj o godz. 3 pop»r .Straszny dwó:' 
opera.

Niedziela I  maja • godz. 7 nieczór „Wielki dzicfi*, 
tzMka

'̂•ai ddziałek 3 maja o godz 7 wieczór *Bi«ły mazur* 
opcratka.

kata cei przedstnwie-iiu wieczornem czpk ĵ  ̂
w»af iraoiwujowe do u; ytku Publiczności we wszystkich 
kiwwicacfc.

i—•*«.— (

WIEEzAr  ŚMIECHU Ludwikowskiego w .Sokole 
Maniowy* w &.edŁielt; 8. maja. Pazw.wle bilety spize- 
daje w oteH/ielę o i 10 rano kasa Sokola. 69—

rilURO K0NLERTOWF M. TUERKA. Wtorek 
10 is^a Wieczór i«syj-,k,ch, pieśni i aryi operowyr i. — 
Wykonawcy: Dagmara Reniaa, S;iav. aczka i Teofan 
Beaanrabjw, baryton opery kijowskiej. 2374—2

— —
LKTN1 tOCH TRAMWAJÓW. Dyrekcya mfojsfctej 

boiet eitte-ycznej zawiotemio, że z da jem 7. bm.
wyro wodza si- letni mdi na liniach M. K. E. 

l yeorwoae wozy twkntYittłfOwe wyjeżdżać będą z koń- 
»wyak iłyacji o &U godziny wcześnie;, t  j. o 6.30 
rano, «st itate zaś wozy M. K E. odjeżdżać będą od 
WiuWr IletanańeLicfa o pól godziny późnfcj, t  j. 
t> iBux. 19.3# wieczorem.

(.) WIECZÓR NAPOLEOŃSKI. Piękny F-ukccs od- 
niwiy _ * .t  wwr.ia ruckljwego „Związku lite»«tów pol- 
ctrkŁ”, L ik ;  rocznicę izgwnu NapnUoiia uczcił w 
uiiogły ez« rartek wie „zorem literackim w se'i Rołyna 
i K»U liter.^firt. Pauitczność zebiala się licznie, ja*, 
wiłi się toż gł f̂lWJlniie członkowie misyj fr«ncus(kjef 
z pmitsA owym, pułk De Renii. W głębi sali Widniał 
poi e* i inicycł wielkiego woJza na tle drapieryi 
o V»rw&<h francuskich. Zebrani wysluendi w sk_-' 
pteułu p cigramu, obmyślonego bardzo starannie, da- 
raj/s wyllcoa«wcow serek czrtyra oklaskiem. Zagaił wie,": 
wór reii. Miotwł Rolle. poczerń p. Ludwika Czemow- 
a wocą i uczuciem wygłosiła MarcyliPnkę w języku 
łroRciri im przy akompaniamoncle for»cpianowym p. 
Iftń-zbRuerawej. Ten p/a akt programu jako tez W fcora 
U .r  ■ „Ex i Ulen" ąot&cały się ze s. czeiem przyję­
cie a, zwiasz&ia zebr anycii czlonJców misy i, w któi ej 
MM* ki pułk. De Renli złożył podziękowanie świet­
nej iccytałoro*. Burz'iwe oMaski witały petae polo. i 
oda ais t&lćah utwurć-w, jak: Ty*no.wśkij**o „Dlt- 
ise/iśa w as mini Maurów", fragmentu z „Popiołów", 
Majinka Debrows i go, oraz fragmentu Słowackiego: 
„Nepoleen w Su*;ri.owie“ — w mterfrfefcieyi Janusza 
<C®*i'iw4!i £jo. Zywc uzusiidC znalazła też Ecęencki 
flBBjii,e'u" Stau. W r̂r.ylewmsirgo, apocyabiie na vwo- 
a w  d«n najMnum, a \vj gk*oo*oi pirzez p. Lichyewsteii^ 
LiifittL Ą Altoaip-iniowal suineiiie p. AlLenbr f .  Ca- 
mti v»i»oBom mi te wrazenks zostawiła w duszach 
u«X3 JL- 4w.

STflflZSŁNW JASTRZĘBSKI. Ze zwiyzlcu urty- 
st6« wMH psf. ĉ -zŷ n/.tjenyjr nrtitępuiącą v/zmlanke: 
W (ź&Ari (Jugosiewia) jruffl 25 ub. m. znaiaomfty 
nu^- tomt. awery, S^misław JaatrzęWd, Pci.sk, Lwo- 
wkotta. Bar«bo utalentowany, o in.vo  .u'ąeych tyarwi- 
m u i aswisfPncayah, u swoich nie znalazł potwora 
u  Be.«fe»y. Zajpan-ca przyjęła go z otwartm i rtratto- 
*16* 1 . Zat^rjeu »b“.ł się kolebką jego karyery, to też 
bwdy w r. l f  14, tuż przed Wybuchem wojny, gościł 
n» mm ue*i lwewwldo; i lnra4»rwrskiej jako Oteilo, Tru- 
badir, Carwadoari, buckił zachwyt l podziw. Wojna 
saabiMuyła po w chwili, gdy podpwywa) kontralct 
ti« w r » jin  atiioj. Nieatety, nie ujrzał rodz^miaj
iisau. W i(we>lira»ij twej ojczyźnie zacaeg) żywota 

4 <m n  poiortawiając po tobie niezatarte w sj»’aj- 
riwde

W P4tĘ SPRRWlEBUWOSCi. Wydefał Zwtą^- 
ro Inwa1ic*ów Wojennych Rzeczypoapoliaej Polskiej 
ta (J S'j 4 (m*ja 1921 uchwalił w in*fę *ąirawiedliwoścl 
ttać aaetęouiąoe eęaro3towaui 5 oo do notatW s^rawo- 
ndnwatiłj r. we.'nejfo sgrcnaedacni-’ inwalidów Kołu 
LwCos, 3<k I  p  aa dniu 17/4. 1921, a <aotyczącej 
Oomu Inwatidów i oddziała dla cjenutydi. Już w no 
rtoe (sprawozdawczej nadmitaiiliśmy, że V/ydział nje 
'ierze cWpcwied 'i  Jncśd za niepatryotyczną mowę 

p ta Ości Jawslk.ego, '.ryt-ytcującą rząd i sejm poljk, 
bsgo jednak dupL;ku z niewiadomych nam powuuów

redakeye piom lwowskich nie umieściły.
ZnwiedBrniamy, że w tutejszym Z»vinricu nflet 

z inwalidów, przebywających w oddzielę ciemnych 
i w inwnlioowni, z Którymi jesteśmy w stałym konh 
takcie, nic żalił sdę, iż potrnebną j«st sanacya stosun­
ków w Domu Inw eJJó w i oddzielę ciemiiych, pf^ytem 
zaznaczamy, że znaną jest Wfce!szemu Wydziatowi 
działalność obeerw^ Dowódcy bomu Inwalidów, p. 
pułk. dra Koł.nera j*k rów. ie^ o^u^-skie i serdeczne 
aaktowacie inc/clidów Ciemnych przez p, karr Sil- 
ciiana. *

Nadio wysiana dclcgacya z ramienia Wydziału 
Zwiądiu Inwalidów stwfccdzila, że czynione zarzuty 
Dowództwu Domu Inwalidów i oddzielę cścmnych są 
zupei, (Le t»ŁpocBtawne. Drobne usterki w uoiprre 
inwalidów muarą być złożone n« Itnrb ogólnych bra­
ków sort munourowych. Uznajemy, żc woi/jski p. 
DścjsławskiejsO są DezpoiSstawste i uwłactają drorej 
sławią, jaką się cieszy uom Inwaljdów, oraz oddział 
ciemnych, e opierają się li tylko pia icm, że pi Ości- 
stawski chce w ten sposób groć <>a uczuciaidt inwa- 
Udakich i utorować uobie drogę do Zarządu zwjązvu, 
z kió.ego (OBtił z dri-im 9/10. 1020 usunięty. •

Odpowiedzialność przeto za niesłuszne zarz ity, 
dot„rczące Dom u Inwalidów i Zakłada ciemnych win,en 
ponieść ieuo wnraołmdawca n  OscisiawsŁj.

Dc Okręgowej Ełuporytury zwraca się rówr.o 
cześuie Wychiał Związku z uprzejmą prośbą, by z4- 
du iwła w |,4c najkrótszym czasie udowodnić inwa- 
Ii-J0 6 iwo p. Ośc*sławskiego.

ROZMÓWKI Tl? RM W A JO WE. Pod tym tytułem 
padaliśmy dnia 4 Dm.. jakoby p. Thomowa, zona 
właściciela ntiyna, miaia obrazić kilku nauczycielek. 
C bcc ie p. 'lnem prosi nto o zamączenie, że zachodzt 
tu Ipoinylka oo do osoby, {onieważ iżoita jego nie 
była obecną przy podobnej „oeuie. Również śledztwo 
policyjnie mit-w ustalić, że była to inna osoba o po­
dobnie brzaniąnem nazwisku.

t*(JfiZi£DL DO BUMECI orzeł aitrtryactd, kt«ry 
figurował w jeonej trafioe za oknem przy jil. Zybit  ̂
kiewic/a 23. Publiczność wczoraj zabrała go Stamtąd 
i tiddola do dep-jzytów policyjnych.

PIĘĆ OFIAR GRANATU. W Ujściu fcolo Miko­
łajowa nad Dniestrem, w czasie rtwkich śwjąt Wiclkar 
n-ucnych icSiłopcy znaleźli grrnnt w potoku Po wy*- 
dobycŁa |pt- z Wody, po_,tanowik go ponow ie 'do wo­
dy wrzwić. Gratief wrzucony do wvidy eksplodował, 
a odlamad żzlaza zabiły rui miejscu czterech chfopcśw, 
a fiiStu por.mity. Inicystor t««J0  pro,, ktu jziiuirł wskutek 
ran w dwie godziny jsóżnkj.

NÓŻ IV HOŁOCIE, Stefan Chomisk, muzjicant, 
idąc mocą koło 'nościola św. Anny, na lmąr się na 
Józefa Baj raka. Widocznie na tle starych porachm.ków 
powi lała międzj' nimi Bprzeoakn, w czas'e letó :j 
Bajrak, nie wiide myśląc, przebił nożem lewą rękę 
Chemiokowi i jpóprzecwiał mu żyły Nożowpa osa- 
tzsm') w aierzri i, zaś rannego po zaopatrzeniu odd­

alano do szpitala.
W T?iD EK  Z BECZ&Ą. .Woźnica J. Wasylcrko 

staczał bsrrkę d o piwn.cy w domu przy uL ŹAroar*- 
etynow«.J«j 23. Pod ciężarem beczki zal- .nat się próg 
piwnicm^ a Wosy lenko upadł na dół i oanćóar ljczne 
kontuzye jna cułem cięte. Pogmlowie udzieliło xnu 
pierwaaej twar u y.

Z PCGOTOWIA tRTUNKOWECO. Podcra* efts 
pkfcyi ,be»H,yfly w warssd^cie przy ul. BlacharsUej 
poi tekł pkmącv płyn dlbildiwie ia-,letjiieto Hcmtana 
Kwrugee-a w ręłię. f

ElżbWa Kcmw, 23-tetnia służąca uległa zatru­
ciu, używając jodyny na K5ł zęba, zamiast kropli 
uśmierzających. Pogotowie ratunkowe w obu wyped- 
kjch udrieFIo pierwszej tmn.iocy.

KRADZIEŻE, wozie tramwajowym elfadzio- 
nr> I^eibowi Koseinoniowl j>ortfcl z 80.000 irfc.

Na 'worcu Podzamcze Skradiiono 'MatyasowS 
Kohom ri '*>rtfc(l z 8.300 mk Na Jarm ąKlszkodowane- 
go (nonfel 2»alazł de u stóp Antoniego Arsetiftiw, 
nołow.ineięi'. pa:kvjaJe, lecz brakowało w nim 8 000 
mk. Aiweniałra, Imóry się wypierał kradzieży*, arcsż» 
.cwano. (

—MW ■

Usppagsoept Józef dentysta
przyjn7u;e ul. AksdisrJsfita 10.

— LWÓW ZKELEPTBYZTiWilNY, ze znowu Lu- 
dwikowiid urządza Wieczór bmiechu w Sokole. Po­
pyt z ł  L ic fm i jest olbrzymi, z oasgo poznać, jaką 
Sbcroką syi.ipatyą tdeszy się nasz humorysta w kd- 
tacn tutejsze] puuiozności.

Ogólny wiec tkOlsjarzy w sprawie 
Ŝ rnflśl̂ sk ej.

Na wieść o (grożącym zamachu na przymieznosc 
Górr^-jo Slaoka do Pois. i, zwołują pocipisane Związ- 
Id tolejowcow w łą^snem porozumieniu

MASOWY WIEC PROTESTUJĄCY

w  fiirdEelę 8 (majla 1921, o (go<L- 10 j r̂zed południem 
w sali Sokola II., ul. Kętrzyńskiego 32.

Kota rri.y-oowe wszystkich węzłów olirygu Iwo w1 
słdeg > wyślą swoich dclżga.ów.

Jawmy ci? ws-yscyl
Szerszą puDlicznośc zapraszamy równiej, ab wzh* 

d a  ittlziatu. | ,
L w ó w , iŁda 6. maja 1921

Komice,t narodowy kolej o«mów Poldku w- — Związek 
zawocfcwy r/rucownf.iów kolejuwvoh RŁcCzypOopoIitcj 
poi — Polski Związek kolejowoów. — Zawoaowy 
Związek maszynistów, tudzież Pc ŝkj© Towarzystwo 

gimnastyczne Sckół II

S n rtty y  p a rtyjne.
*  PUUFNE iZEBbANIE ROBOTNIKÓW KRAWIEC­

KICH odbędziis się w niedzielę 8 hm. o godz. 10 
r^no we własnej sali przy ul. Ormiańskiej 2, II. p. 
S p ia w y  bardzo W ażne. Jawcie « ę  jak najuczniej!

*  FACZN&£Ć STOLASZJ) Biuro pośrednictwu 
pracy Sbuw. stoWzy anajduje się przy ul. Pieszej 2. 
Wszyscy zdemobilizowŁm i prowmcyonalni wLrni się 
zgłosić w-e w^zeBcih sprawach i poszukiwaniu pracy 
wprost do biura między godz. 6- -8 wieczorem.

*  BACZNOŚĆ ROBOTNICY I ROBOTNICE KLY- 
NAIesCY' Zgromadzenie > mocniłiów młynarskich od­
będzie się Ry.iek 29, dnijr 8 bm. o 10 rajio z pen 
rządkiem datnnym: 1) spruwozdonie z konferencyl 
z wkiścicielnmi; 2) sprmm orginizacyi; S) wnioun, 
4i uprasza się o wzięcjh z _obą lcguymacyi, któro 
będą pożądane. Również zaproaztuny fcow«a-zysz,y, 
którzy paos,tali Wyifakrti b  pocący. — (Zarząd' h* itezek, 
przewoAiczący, Rio dzik. 71—1

*  BACZNOżć KOLEJAFZB P P .S .IW  poniwfzi^ 
bek 9 maje, o godte. 6 Jwieczoretn odbedzin się w loń 
kcki Z îą^Sru kolejarzy. Gródecka 69, odczyt dys­
kusyjny: „Pra*szrasć i przyszłość M!ędzynarod'ówki", 
referen' Jow. tk. I-Ierszlnl. tĄjraszn si,ę o liozaic pu'zyft 
bycia. — Za Komitet. Dtnn-u

Komunikatu.
X  ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE UNIWER­

SYTETU LUDOWEGO odbędzie się we wtorek 10 
b. m o godz. 7 wiecz. w Lokalu Towrarzystwfa. 
przy ul. Onuiańzłdej 2, IL pc Na porządku dziennym 
.prawo/danie *^rządu za rok ubiegły i vfybur no-

W cbr?nie Gćrn. Śląska.
Dzięki ofiamośd społeczeństwa, zebraliś­

my na cele plebiscytowo blisko Mk. 30,000.u00 
7A Lwowa i twscliodnic j Małopolski, z któref 
to kwoty około 27,500.00U mJc przesłaliśmy na 
roo® Koniisarza W ojciecha Korfantego.

Osiągnęliśmy bezsprzecznie przewagę gło­
sów na terenie górnośląskim po rinię Korfante-. 
go —  dziś naieży tę linię ubrunićl

Apielujcyny więc znor^i — daj 13ożc po raz 
ostatni —  do Was, RodacyI Składajcie teraz 
gotówkę tle czyn 1

Da!ki przyjmuje podpisany Komitet, wszy­
stkie Fuedakcye pismj i kasy banków lwowskich.

Komitet Obrony KiT3Ów Zachoanich 
Lwów, pl. Mnryadn 1. X0.

wejjo sta'rządu.
X  CELEM ZAMKNIĘCIA KACKUNKÓYP MłUft-

WYCH upr mżą t.ię wszysiklch jowarzyszy o zn rot 
pobranych i donak jak rówi Leż obliczeń za bilety 
teLjtralnz*.

X  ZEBSłflNIE NAUCZ 7CIELSKIE. W nie<feHę 8 
bm. o godz. 10 przedpoł. w pad szl:oly im. Kościuszl^, 
ul Czand' ck'ego orfbęd b  się Nadzwyciajne Wiihie 
Zgromadzenie człoików Ogniska naucz na któren. 
omówiaiiy zostanie projekt praganutyki wlużbowej na­
uczycielskie), wyge/owony ( Btstrcznie prze? Minister­
stwo W. R. i O. P. Op. ócz ,ifqgo wybrani zostaną 
dcłegari na Walny Zjazd Delegatów Związku w W ar­
szawie.
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SHanifestacye t  maja*
'i. s- 'A  > PRZEMYŚL, 1-go majki.

Pobudką, odegraną wczesnym, lankiem przez 
iwiryką kolejarzy, po ulicach Zasania i iniasuij 

J rozpoczęła się w tym roku uroczysiość Święta 
Robotniczego w naszem mieście. Minio niepo­
gody i wd&ż zagrażającego (leszczu ciał się 
od tsajrrafó runa zauważyć jba "dzo ożywiony ruch 
Cały proletaryat, ludzie pracy, mężczyźni . kcf 
Łiety, zdobni w kokardki, Jutru iie się  groma­
dzili woicóf Domu Robotim-zogo, aby nastcymie 
majowo się jawić na urocz yacem Zgromadzeniu 
w sali teatralnej,

Po przygrywce odegranej przez muzykę Ko­
lejarzy, wybrano do prezydyuru to w. Dom. 1 e- 
luka, M. Szczepańskiego i J. Wąlrćbskieno-

Pierwszą referentką była tow. J. Kowalska, 
która w przemówieniu sirem omówiła znaczenie 
1-go maja dla proleuryatu.

Słowa je j nagrodzili zgromadzeni żywymi 
oklaskami, pocee.rn nastąpiła podniosła uroezje 
stośc rozwinięcia nowego sztandaru Kolejarzy, 
która w zjwiązłem, przemówieniu uczcił tow: Ją  
sWiSkk

Główny referat wygłosił tow Dr Frane,. 
Dorosz, który w swum św tętnem doskonale oi- 
bmyślanem przemówieniu zajał się wszystkieni 
zagadnieniami polityki proktaryackiej pohdriej 
i maędzyiŁitroduwoj. Żadna dziedzina życia zbio­
rowego me została przez mówcę pominiętą. 
Każdy szczegół ważniejszy uwypuklony, każda 
kwestya masę obchodząca wyjaśniona ze swadą 
i głębnk i«m zrozumieniem duszy robotniczej. 
Toteż Icicdy tow. Dorosz po wy głoszeniu releratu 
zeszedł z trybimy, słuchacze nagrodzili go tu ­
rzą rzęsistych oklasków.

Następnie zgriwnadzcnic uchwaliło jednomy­
ślnie przedłożoną im rczołucyę majową, poczem 
muzyka kolejarzy, która przygrywała w pauzach 
pomiędzy poszczególnymi przemówieniami, za­
intonowała pieśń prac-y.

Zgromadzenie to imponujące masowym 
swym udziałem, i potężnym nastrojem zakończył 
przewodniczący okrzykiom, na cześć klasy pra­
cującej,

Po zgromadzenia o godz. 12*45 uszcrcgOr 
wał się wokół Domu Robotniczego olbrzymi po­
chód d&moh3tna.oyjny, na którego czide niesiono 
'•ńblemat z (napisem P. P. S. W pierwszych szaf- 
reguch kroczyła muzyka kolejarzy, któia przez 
cały czas m anifestacji przygrywała, czerpiąc 
z rdperiuaru utworów socyailstycznych.

W pochodzie demonstracyjnym wziął udział 
cały uświadomiony w klaiwwych związkach ro­
botniczych zawodowo\ a w P. P. S. politycznie 
zorganizowany proletaryat miasta. Licznym był 
uch kii kobiet pracujących, ortu proletaryuszy 
zarobników i robotnik' w kwaliuLoWanych V.’ 
pochodzie nieaiono tablice z napisami wyrrfżsi- 
jjącyiai postulaty robotnicze. Ponad wszysikicru, 
ponad potężnie falującetn morzem głów ludzkich 
unosił się świeżo , ochrzcony" sztandar kole­
jarzy. Pochód kroczyć przez główne ulice m iasu. 
Do manirełdacyi przyłączył eię także prolelaj- 
ryat żydowski ze swoimi emblematami. Ukra­
ińscy robotnicy odbyli odrębne zgromadzenie w 
Don nu Narodnym, pochodu jednak wcale nie u- 
rząu/ili. Na rynku do wieloty sięczuej rzeszy 
7. okien Magistratu, skąd wywieszono czerwoj- 
ny sztandar, przemówi) tow. Stąźowskr który 
w jędrnych słowach uczcił proletaryat za jc£o 
udział w świccio socyalistycznem i zakończył 
uroczysty obchód okrzykiem na cześć P. P. S.
7. zapałem powtórzony przez zgromadzono tłiy- 
my, które mimo rzęsistego deszczu wy trwały 
na nuejscu.

O godz. 3. popuł. odhvfo się staraniem Sef 
kcvi Rouiet P. P. S. w Teatrze świetlnym ,,Opiei- 
ka" w Domu Robotniczym przedstawienie dla 
dzieci proP fary atu, na Piórem zjawiły się masy 
dziatwy robotniczej, wypełniając po brzegi wif 
downię.

O godz. 7*30 wioczór odbył się w tejże sa|- 
li wieg^ór teatralno-wokalny o niezwykle pię­
knym/ i doskonale dobranym programie. W wy­
konaniu jego wzięły udział: Chór robotniczy, 
tow. Z. Dcroazowa, Chrohakówna^ śpiewak o- 
perowy R. Prokopowicz (akotnp. R. Axcrówna) 
Koło amatorów scenicznych (Wojtowicz, L a­
chman, Cichocka).

Efektem końcowym wieczora., który zgro­
madził mnóstwo publiczności rohotmzcej, wy­
pełniającej w.szystkie m iejsca w o«Ji, w łozach 
i na guleryi, byty artystycznie onmyśluic żywe 
obrazy, kompozycji art. mai. J. Eisnera.

\V ten sposób ucz ozx>r»o i lwy pełniono świę­
to prolctaryatu w Przowiyślu.

Y\ rażenie po nim podmoabo i pokrzepiające 
długo trwać będzie w duszach proleiaryatu prze­
myskiego.

 ♦♦♦—•

"sfdRłDNICA, 1-go maja.
Obchód odbył się  imponująco. Około gi> 

dżiny 2-giej po południu, przy pięknej pogodzie 
zaczęty napływać gretmalnie ze wszech stron 
masy robjtników» i cłnopow wraz z rodzinami 
na zgromadzenie, udekorowani czerwonymi odl- 
zruczkami do stowarzyszenia, skąd 2 tynęczf- 
ny tłum ze sztandarem! I taulicami, ruszył na 
wiec obok kasyna. Ma wiec t.rzvbyli wszyscy 
robotnicy z okolicznych wiosi lc t. j.  a Urycza, 
Pereprostyny, KiOpiwnikfii i t. d.

Wiec zagaił przewód ni usąoy tut. Organina;- 
cyi Rob. naft tow. Wojciech Suwała. Na prze­
wodniczącego zgromadzenia wybrano tow. Leo­
na Kempskiego. Przewodniczący udzielił giosu 
tow. Suwaie, który imienioim organizacji przy­
witał zgromadzonych Omawiając znaczenie 
świata. 1 maj.* w jędrny i dobitny sposób, wzy­
wał do solidarności robotmkow w w-Jice z kapi­
talizmem.

Następnie zabrał u los tow. Przewłocki. Pro- 
letaryat całego świata w dniu święta 1 Maja 
przelicza swoje sdy; przegląd falangi szeregów 
Annii Robotniczej, gouiwej do walki o rwy cię  
piwo Trący, nad wyzyskują,cjm kapitalizmem. 
Dlatego musimy się orgtmuować, uświadamiać 
i ćwiczyć, by pod Cżerwonym Sztandarem prc^e- 
taryatu całego świata, walczyć ramię przy rainiet- 
nm przeciw kapitalistycznemu astrojowj i przê - 
ctw,sławić świadomą ■siłę robotników do zdobycia 
ustroju socjalistycznego.

Ponieważ praca jest fundamentem życia, 
a s iłą  je j jesteśmy, my robotnicy, od naa zależy, 
czy ten pasorzyt kapitalistyczny na organizmie 
lu zkiem, ma żyć lub zginać. Zadaniem naszem 
jest, zrzucić" z siei ie potwora kapitalistycznego 
i oddać ster władzy w r^oe ludzi pracy.

Klana robotnicza stopniowp i śn iadomie dą­
ży w obranym kierunku. Rek po reku zmieniają 
się hasła,wypisane na naszych szla.nderach —- 
po zdobytych powstają noweN aż do zupełnego 
zburzenia, starego, kapitalistycznego ustroju, bu­
dując nowy, lepszy świat.

Robotnik i chłop pols-ki przebył i zlikwi­
dował wojnę, pokajał światu, że. był panetn 
sytuacyi, i nie pozwoli sobie założyć kajdun 
niewoli. Dlatego wołamy, nie chcemy wojny, 
precz z lbuTżu»zyąłi IRte/lanty znieeienia wszelki źli 
przepisów kodeksow byłych państw zaborczych, 
które skierowant są przeciwko prawom r\>bo- 
tnika. Żądamy pełnej amnostyi dla przestępców 
politycznych. Niech żyje wolność przekonań.

Tow Afeksiswfez; Od lat przeszło 30-h! 
proletaryat całego świata święci dzień 1. Maja. 
Wszędzie, gdzte tylko świadomy robotnik śyje,v 
w dniu tym, przez wiece i jx>diody, daje wy­
raz swej woli, ze jest milionową mnsą roboczą,, 
bez której przesiałby świat istnieć, że dąży do 
polepszenia swego bytu, wolności, prawa i oł 
pieki społecznej; jak rozszerzenie kas chorych, 
zakładanie sanatoryów lobotniczjch, ockrenę 
dzieci, obezjinczenie na starosĄ i t.. d., że dąży 
do oświatyi i Malc-zy o demokratyczną szkołę.

Dlatego burżuazya etarp się W szelki cmi 
przeszkodami tamować ruch robotniczy, a w 
iicjonie dąży do ukrócenia praw robotnika; iak 
zniesienie 8- goilrinnego dnia pracy, zaprowa­
dzić rru'iłarvzacyę lub przeć do wojny z robolnib 
kami, by w męin 'j wcidzie, łatwiej łowić ryby. 
Tutejsza buraiazyu, prz jhu ti niegdyś do ryd­
wanu polityki byłego rządu auslryackiego, na 
uuhifach kapitału niemiocklego, wyzyskiwała lud 
roboczy, który w Au:,ti>V i Nkamvaech powsze­
chnie narwwano polskim wołem. Tak dziś bur- 
zuazva nasza gotowa poświęcić się na usługi 
kapitału francuskiego i ęmrielskiego, by przeko­
nać świat, że jesteśmy białymi murzyn imi. (głt>- 
&y: p,reqz* z burzuazyą, módl żyje socyalizmj

Towarzysze robotnicy, musimy być w pogo 
iowiu do walki przec.w zakusom burżuazyi i 
n.e dać sobie wytrącić z rąk zdobytych praw, 
gdyż idziemy, do walki o dalsze prawu, do wat­
ki o socyalistyuzne Jutio.

Przemówienie nagrodzono wzniesionym o- 
krzykism: Niech żyje Polska Partya Socja listy ­
czna! Niech żyje lud roboczy I Niech żyje socya- 
iiam

Imieniem robotników Ukraińców, przemae 
\nał po ukraińsku tow. Kohut. Święto 1 Maja, 
to święto ińe Polaków, Ukraińców lub Żydów. 
Swnęto 1. Maja,} est świętem wszystkimi wyzy- 
sl ńvanych przez kapiialistyczy ustrój, dwięto 
1. Maja, niesie nam, hasło wyzwolenia z jarzma 
najemnego i obalenia kapitalistycznego ładu. 
Dlatego stoimy jako dwa wrogie sobie obozy; 
z jednej robouiicy i chłopi proletaryusze, z dru- 
gk-j kapitalizm.

Wzywam wszistincn robotruLów do solidar­
ności bez różnicy narodowości i bronić się nay 
irzajem przed wyzyskiem ,jed en  za wszystkich 
wszyscy za jednego*'. Cześć bohateruzn poleh 
głym w walce z kapitalizmem. Niech żyj> lud 
pracujący ukraiński i polski. Niech żyje brał- 
teretwo ludów. Niecli żyje socjalizm.

Tow. Alekafrwicz odczytał rezolucyę któt 
rą jednogłośnie przyjęto. Po zgromad temu wy­
ruszył pochód ze sziandarairj i tabl>nnu z haj 
slami w języku polskim i ukraińskim przez 
Schodnicę do Kroj.iwmlca. dokąd odprowadzono 
tow. Kropiwnił kich N astan ie z powrotem ui- 
dano się do Stowarzyszenia, gdz.e tow Al o-, 
ksiewicz imieniem Oi-gauizacyi podziękował za 
liczny udżiał, w obchodzi* święta l-go maja 
i zawezwał do spokojnego rozejścia się dc do­
mów. Wieczorem o godz 8  mrj odbyła się za. 
baw& iw eali kasyna. Porządek był wzorowy.

— c O o  —

V m&DE&ŁELtZŁ* V

Za rubrykę tę redukeya ule odpowiada

ZA klatd d « n tjr» ty C K tn » -t« ch n Ic*n y
Z .  P K  K  E  L M  A J V A
w y konu je  ro b « ty  w platvnh, wodo I kauczu ku w edłuc 

nainowsrych systemów.
L W Ó W , K A Z IM IE R Z O W S K Ą  17. I. p.

Bemysśa Tecfcsik M a a r y c y  K a i t e r
p o w rócił i p rzy jm uje ja k  przed w ejn ą  66  — 15

r r L .  ca r o d s i c k a  o o .
(wejsu i ed ul. K .spra Boczkow<kie{o 2).

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TPCHNICZNY
n m m A .

L i W O W  U L .  L B U I O N O W  3 3 .

B łE ty tu -T K U i Ż ^ Z E F  S E L Z E R
L W O W . O t  D E C K A  6 1  taaprtKiw kairisł* iw. Elżbiety) 

\ ly k o n u je  sz tu c z n e  ząby w z ło c ie  i k au czu ku  po ce n a ch  
u m iarkow anych. P rzy jm u je  od 9 — 6  w ieczó r.

PODZIĘKOWANIE.
Z pow«du utraty syna uoznabamy tyle olija 

wew ws ółczucia, tc nie możemy każdemu z 
orebna podziękrw »ć.

T ą drogą «au.ku)*—ay wszystkim szczereni 
HBog zapm cl*.

C r i ł n ł f c ^ T ń f !  ^ 3 i e d e n b e r q o r a i e .

U S U W A
Gff

, L K  H E R K 3 4*
M A R K I »*i

n i e z r ó w n a n y  i n i e z a w o d n y  Ś r o d e k

przeciw  piegon t, p lam om  wątrobianym, p ryszczom , lisza­
jem i w yrzu tem  sk ó rn y m

Hurtowny sk ład  w ysyłkony. .L E  HERAX*
Sk ; z o g r. por. Lwów, ui. H etm ańska 8 I p.

Wysyłka na prowincyę tylko za pobraniem należytoS
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f^aittr3 p:a godnta
Z DZIEDZINY DOtYWiANIA DŻIECi.

(Korespond. irHozego współpracownika).

—t r - WARSZAWA, tt nKiju.
Rozpowszechnia się u nas mniemano, — 

szerzone przez ludzi naiwnych i notorycznych 
łajdaków, — że złodziejstw, skandali, fałszerstw 
i w ogóle czynów, za które powiino stię karać 
krynunalem —' nie trzeba podawać do wiado 
mości, — przeciwnie tuszować, aby nie sakoj- 
dxfń w opinii o Polsce.

Pogląd kaJd, ■— to istny ra j dla szalbierzy, — 
zapewnienie LezjŁarnoścji' i zachęta dla tycli, co 
wahają się w popełnieniu łajdactwa, — gdy 
zdarzy się ponętna okoliczność.

A więc zasimarowywać wrzody jak się da 
— mech niszczą w głąb organizm cały, — 
byleby iia zewnątrz nawet gnijący chory, wyj- 
giądał zdrowtjn' ftoale dla okal

Uważam, że tego rodzaju mazymy jak i 
słynne; de nwuluśs nil nrsf bene, wymyślili tył- 
ko najwięksi łajdacy, — fo też odsłonię cźyi- 
telnikan niesłychane ak ta , — o którj ch wie­
dzą w sądach polskich, na podstawie doniesień, 
a klóre mimo to spoczywają w cieniu.

W jednem£ z pism codziennych ukazały się 
jeszcze w marca artykuły, podające pod wsly*- 
dliwym tytułem; .Rabunkowa gospodarka da­
rami amerykańskimi" podtytuły; „Wozyscy kia- 
dną i za kradzione rzeczy hulają", — fakta 
ńie&łychaaego moralnego zdziczema

Oto pou patron a tejn Inspektora Polsko- ame 
irykańsLiego Komitetu dla odżywiania dzieci w 
Hlłopoisco — p. Mo/aczewskiego (nie ma mc 
wspólnego z pasłem tow. Moraczewsbim), — 
kradziono i puszczano na pasek co się dało — 
podczas, gdy dzie-cictna dostawały się resztki 
w małej ilości i to tylko maioj liczbie.

Ci „Amerykanifsj z jńod Wijslfyi i nad Pełtwi" 
kradli, defraudowah bawili -j«iq znakomicie, wóv(- 
OŁas, gdy kraj broczył we krwi, — bawili się 
koszmm biednych, wygłódź mych aziecil

I nie są to podejrzenia, przyputszc cema wy­
ssane z palca z powodu szerokiej zabawy tych 
, filantropów", ale fakta stwierdzone sądownie 
^Wjatfkamf, nagromadzone w doniesieniach1 
przesłanych do pro kura to ryi Warszawy, Lwo 
wa, Kratowa i Wielu min ■ t̂oczek, — w któi- 
rycb te hyr-ny, żerujnoe na młodym poknlcf- 
niu ehorłzają dotąd na wcdnoślcfi i upaią moraych 
protektorów w osobach M Oraczewskich, Ha ws­
iąków, ełlkiewiczów Jaworskich, śmlgŁctekicb; 
Borowe* Jnti, Górskich) Trypeiakteh —  w  ogw- 
le ca łe j falangi, co do których obrzeme' i fak­
tyczne dane posiadają proca proturatoryi, Mi­
nisterstwo Skarbu, Spraw zagrameznych pre 
zyhoMi WiU^ f (frurszaiek Trąmpoeyń»ki.

Szlachetna m is ja  Iioovera — doczekała się 
w Polsce całego szeregu , mi łosiem vch lajdaj-. 
ków’ * i klzifje jsię znowu tar, że zarr.last pozo­
rny lwa winnych dla oczyszczenia od brudu ca­
łe j Insłytuoyl [alk doniosłej i* zasłużonej, ro^ 
poczyna słę tuszowanie, pró*zco zamiast oczy­
szczeni*, wywołuje się w op nit publicznej sąd'*’ 
iż cała lUffltrtucya składa się ze złodziei mae-> 
nia publiczn jgoj i  morderców dzieci.

Najisprytnicjsi ulokowali się w Małopolsco 
—} i jferwipay sie w Warszawie, jak to pobłan 
żliwy jest prokurator we Lwowie.

Mam bowk m w odpisie aontesiema. za któ­
re należałoby pozamykać Łam napiętnowane in­
dywidua, lub pozamykać donosicieli.

Odwołujemy się do opinii całego kraju, czy 
wolno takie zbrodiae tuszować.

Proszę posłuchać. — Co podaję jest aut- 
tentyczne i rtwń rdzone zeznaniami świadków 
a sprawdzał je  rewident, wysłany do wszystkich 
miejscowości, pan Herburt Modjielowski, — obe­
cnie szykanowany przez mafi£ złodziejfską.

Robota okradania dzieci z należnej żywf 
n-osci nzła w dobrem tępię i reżrumj metodami, 
idąc od wschodu na zachód w tym kraju nędzy 
i cierpienia niezawinionego.

Oto weźmy n. p Tłumacz. Prezesam konuj- 
tem pomocy dla dzieci, jest kanonik Tabaczko- 
wski

Czytamy w denmńwiki: ,,Gelein P. A. K. P 
i). (Polsko- amerykanek: kouiifet pomocy dzie- 

,<idĘBk) ujrio oazy wianie na jLiednie «zych, opusz­

czonych! i zniniedbanycb dzieci, — ileż ich pozo­
stało po tych co padli na polach walk 
a  przeprowadzenie tego szczytnego zadania, tuła­
ło się odbywać w sposob ścisłe oznaczony in- 
strukcyą. Jak Tabaczkowski się stosował do 
niej, wykazują fakta karnego dor.ietaema przeciw­
ni ana.

Wyimeumhi w doniesieniu św«idkov>ie, 
stwierdzają sprzedaz produktów osobom prywa­
tnym na pasek — u  to w ilościach Lorendalnych 
tysięcy klg. (mąki, ryżu, katao, fasoh; tłusz 
czów, cukru, mleko; i t. p. —  wpisywano fik-, 
cyjne ,cryfryi i uwagi w księgach, podano n. p. 
ze prowadzi się kuchnię dla biednych dzieci, 
dla urzędników, dla pracowników państwowych, 
podawano ilość dzieci, rosnącą każdego mie­
siąca, a  tymczasem kuchnie takie wcale his 
istniały, dzieci wałęsały się głodne a tuczyły 
się hyery. P ro d u k t szły na pasek a p.eniądze 
za ńjie, nie trafiły nawet do kasy komitetuj 
lecz do niewiadomych skrytek ,,miłosiernych o- 
piehunów". Gdy zaś inspektor, Moraczew.ski rar 
czył na doniesienie przybyć na kontrolę, — 
znalazł wszystko w purządku.

AA' doniesieniu jest taki ustęp. ,’Gdy idzie 
o milfany defraudowane, nie wdraża sfę śfedz  ̂
twa miesiące całe, — natomiast) Bdy znajdzie 
się taki, który wykrył nadużycia — usuwa 
sie g« Dłys1ta,vicznie£t.

Tak się bowiem stało, ’że p. Dymińsłncro,; 
który wy^kiył nadużyaa, — przeniesiom > bfy- 
sLaiviczuie.

Parafianie Tłamacza n ysiesowali pokorną 
prośbę do Arcybiskupa Bilczewskiego, by ra­
czył ich uwolnić od Aaiiego paćbtrza, co ma 
aa  cujuieniu życic setek biednych dzieci. Proś­
ba podpisało fcilkodzi&sięciu obywateli Tłuh 
macza.

^Sympatycznie" opiofny f>st wyż wymie­
niony inspektor Lturacz^wnki, w askarzemu do- 
tycząoom miasteczka S-Aal. Rewident pisze: ^Bę­
dąc rewideniem PAKAD, ątvkał-*m sio z takimi 
faktami nadużyć, że wprost zgroza mnie przej­
mowała, że ludzie mogli dojść do takiego znrk- 
czemnienia, by bietfną dziatwę rkmdaó, lub tak 
śwjadonfe toterować nadużycia mnycłr,

W Rawie rueJ lej produkia przoimaczono na 
dokarmiani": dzbłd po-<ły w luuuM, — defrair- 
darye w uurnfc 4 m? Eon i  w -uj stwierdzone.

W  Skolem n k ja li  Ile we luk kiadł iak się 
dało, — a gdy się wykjyło, p. MoraczcwsLi 
przeniósł gę do Rad decho*a. jako kierownika 
do .ywiama T._m go schwMili kilkakrotnie na 
kradztezach c u k n ii  osadzili w ar^sztai h. Pro­
wadził za j)rzyk‘ad«u mamzałka tłumacki' go 
fiTacyjmc kucl. ue, a  gdy go starosta w SkoR-m 
«ręuiziował, Jlorccsrw sii zagroził, że zainkitic 
iJtuyę odżywiania tfzicoi — to znaczy, odpoku­
tują biedne dzieci za to, ze ludność nie ence 
tobrewać złwdzieja.

Przyjaciel serdeczny Mor a dfb wskieęo, Le- 
rc.m ik w. Turce potrzebował sobie poż\czyć 
Losztizm dzieci 500.000 mk., — jirzylapany na 
tern, — chodzi wolno, bo insnekmr ma czułe 
serce.

Współpracownik. Moracrcwskiogo, niejaki 
Miłóowicz, dostosował się do sz^fa. Ot® n p. 
we Lwowie, papierosy przeznaczono dla per.-so- 
nala, — zna lazł z się cudom, w rcstauracy ?.ółt 
c ;i'tóTu>go (R<ig ul. Rcirlarda) po 5 marek SDrze- 
uaw'ane, — (wynosił kelner z restauracyi od 
komitolnj. Mikiewicz żrozurriial, iż poczucie „fi­
lantropijne" j«st uczuciąm ,,familjjnem" przeto 
osadził na kmrowuika w Przeworsku swego bra­
ta a w Jaro™ awiu szwagra.

Wielce nomysłowe są metody doprowadza 
jące do nagłego znilmięcia produktów przezna­
czonych tia dokarniiatue dzieci.

Oto w Przemyślu — irndajj" kierownictwo 
sprawozdam- żałośne. że między mnemi „vis 
majorami" na slratę dla dzieci przepadło 2400 
klg. blategi cukru, ałPowietn zmagazjmowany 
na strychu ulctnlł sfę pstf wp^wem nav/alnc- 
CfO deszczu, — który uwziął się wyłącznie na 
cukier. To się pisze seryo w doniesieniu do cen

i Łkiraczewiao pewnie znawca ayeteorelop

uznaje ten dziwny fakt przyrody.
Również panował „vs m ajor" na przesrrze- 

m Przemyśl- Mościska. Oto transport cały (dwa 
wagony produktów dla dzioc.) wykazane jako 
wysłane z Przemyśla przepadły gdzieś, bo oni 
w Przemyślu nie zostały, am nie dotarły, do 
Mościsk — Istne cuda — nieprawdaż’

A p. inspektor kontent ze wszystkiego. —- 
Bo i ^gtm majster luelaJa-

Oto gdy nadszedł jeden z transportów mle­
ka w puszkach, Moraczcwski i kapitan Gwin 
sporządzili ,,protokół" że ,s’..w-aśniało" Wywicl- 
ziono je  do Krakuwn( i tajn mleko przyszło do 
siebie, odkwaćniaH i (czcsć togo mleka przyła­
pał ’Urza 1 walki z lichwa.

U Maxa Walkmana w Krakowie (odbiorcy, 
s kwaśni a leg o mleka’) odlr/wały się szerokie za­
bawy. Głośno było w Krakowie o orgjach i 
hulankach, o jazdach autami w milej asyście 
„'wesołych cór Koryntu".

Wielki jałmuzmk za oceanem ho o ver — 
zbiera — Polska daje swój grosz wdowi na 
dziatwę, na. sieroty pozbawione opieki przez woju 
nę, —; a śiodki na te wielkie cele oddano w; 
ięeę szakal

. Podniesione przez „Gazetę robotniczą" fok-- 
ta w Warszawie, odbiły się echem w pismach' 
amerykańskich i Hoover wysiał inspektora, kt6- 
rv prowadź śledztwo. Niektórzy Panowie z nad' 
Missisipi pragną tuszować łajdactwa „swoich"
— a prokuratorya także milczy. Czytałem w, 
pismach lwowskich, wyraźnie wymieniane nar 
rwtska złodziei, — nikt nie reagował!

Te dobroczynne komitety — znamy, je  i ue 
komitetowe cisnące się na gwałt do miłosierL 
dzia.

Oto op«wiajdano mi fakta, stwierdzone przeca 
Tow dobroczynne amerykańskich metodystów,
— nie mających nic wspólnego z kom. polskoh 
amerykańskim, — że panie zabioru jące odzież' 
i produkia dka ubogich — csiam oiowały je dla 
siebie, i w kilku wypadkach biedne służące 
ku zdumieniu, otrzymywały amerykańskie da­
ry w ksMaicie starych spotfnta i podartego obu- 
w'a swofoh własnych pań.

Nie dziw, że Metodyści we Lwowie, roz­
dający studentom odzież, nie dopuszczają ża­
dnych komitetów, ani wystrojone damy komi­
tetowe.

To, « i  podaję czytelń'koiB, jest maleńką 
cząstką shnerdzonych faktów, przej-lanych do 
prokuratoryi, i powinny one spov/oć<mać od­
ruch społeczy,, by wła-J^e nie igrały z najpry;- 
rnitywoiej.ezyrn poczu ciem etyli.

Jeśb morderców kwiatu narodów’, w wielkiej 
wojnie, wydaje się Sądowi miedzynar idowemu^ 
to morlercy nmwinnych dzieci, hyeny nie po\rin-> 
ny chadzać wśród spoloczeńsiwis/ i kpić z obu­
rzenia uczciwych ludzi.

A może... może uczciwi są  yiż na wymaih 
cin w Polsce?... może?,.. Hs.

— o g o —

3  ruchu robotniczego.

BACZNOŚĆ ROBOTNICY ŁZ WSCYI Omijajcie 
Lwów 0ż (!) ulaoî erenin akcyi cennikowej Sa po- 
trziebTii na wyjazd robotnic^ na prowineye Adresować 
należy: Crgrriracya szrwców. Lwóu-, Rynek C.

AKCYA C.ENNIKOWA MALARZY i LAK IKR 
NIKOW rozpoczęta zcstała we Lwowie. W 'yw a 
się robotników tego zawodu aby omijali 
Lwów.

WiłLNF ZGROMPćZsNIE Zgromiidzeaiti Towa­
rzyszy budowlanych, odbęd ie się w niedzielę o rodz. 
10 (przed poludaian. w lokalu ul. CIowfTl. 6. z |».orząc.1! 
Idem dziennym: 1. Sprawozdania zarząuu. 2. Wybory

— oCo—

PODZIĘKOWANIE WILHELMA
BERLIN, 6. 6. (RussspreoBl. Dzienniki pmf- 

wicowe drukują depową jeneraia-adjut/uite von 
Gonkanl, który w imieniu b. oesmrzn Wilhelma
dziękuje wszystkim, osobom, jakie wzięły udział 
w uroczyMtośaacl. pogrzebowych b. cesarzowej^
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t  C G Ł O S Z E K m .  V

y g U B I P W O  w P rre m y ślu  ao k u m  n* zw o ln ien ia  Nr 
34 2 i  na n azw isk o  Ę h rl cn  Sam u el ur 1896. — R ro - 

izę o  z w r j t :  D ro h o b y cz , ul. S o D ie sk ie g o  15. 2 3 8 0 —

ł J Ł U G O L E T N I  egzaminowany Kierownik młynaśredmo* 
■“*  han dlo w ego z d obrem i świadectwami żonaty po­
szukuje posady. Z g ło sz e n ia  w b iurze dzienników Aocnke- 
'lazego K ału sz  5 7 —1

P O S Z U K IW A N E  W IL L E , w iększy ch  rozm iaró w , w 
*  m ie jsc o w o ś c ia c h  k lim aty czn y ch , g ó rsk ich  s ą  ^ r z e z  
iow ażna in sty tu cy ę  sp o łe cz n ą . Z g ło s z e n ia  p isem iw  uo 
<\dm. .D z ie n n ik a  Lud.V 2 3 2 7 — 10

J ł jI E R W S Z A  LvowsK.a parow a faro iarn ia  i p r a lm a c h e ' 
* Ś licz n a  m ary i Z au n czy k  i Ja n a  G aw ro ń sk ieg o , 
Lwów, K ró la  L e sz cz y ń sk ieg o  9. — p rzy stan ea  trarnw a- 
'ó w K - D i Ł - D  k o ło  Kościoła św. E lż o ie t y - -  przy <nuje 
w szelką g a rd ero b ę  d o farb o w an ia  i ch em icz n eg o  czy ­
szczenia . 44  - 1 4

Q G D R 1 ;C Z N Ą  i iJC Z E N IC Ę  do d am sk ie j k raw ieczy zn y  
przy m ą naty ch m iast św . Jó z e fa  2  I p.

D Z IE W C Z Y N E K  d o p racow ni o zd ó b  na drzewico po- 
szuKuje s ię  zaraz L yczaK o w sK a 11. I. p. 32-2

P M M B i i S j B E W  weneryczne, skórne, zastarzałe — 
■ • K u Ł  a! leczy  i k l i d t a ,  * ■ ,» .
ę H i a o K , uuos. w - ,ło n v »  - i i .

Wstrzykiwanie preparatu Neo SaWarsanu tyiko prztd- 
p ołu doiem , 7 2 — 26

L p E i n  v j j f e  i  r  w ielkim  w yborze p o leca

I. Kraj. Fabryka Kapeluszy Rnrtolla N E U W E L T A
FabryKa przyjmu,e wszelkie męsKie Kapcusze ao prze­
rabiania, które bardzo siarannie i modnie wykonuje

0 » . ZOF«A B»EPPE3
p ow szechn ego  o rd y n u je  w c h o r o b a c h  sk ó rn y ch  i c.ener. 

od 3 — 5-tej — Kosmetyka lei\aiska J a n u w s k k  2 6 .

W a ż n e  d l a  P a n i !

nierawoday Środek przeciw piegom, plamom wą- 
trobianym, wągrom i czerwcnnoici twarzy 1 rąk. 
Wygładza 1 wydelik.-tnla twarz do tego stopnia, 
że skórze poi rytej zmarszczkami nadaje wyrwz 

młodości i świeżości — Główny iktad

l O T J F 8 i , [ i a i f i i a t e \ ^ d 6i u3

l t k r s * g a « > « i i łf

I - Ł I a I S S S S A J M M M I A

Z iiK t& ilY  SAflf.lt. jUE
A .3 & L

Łbd deu, SySrsfwsSa 32 (»&•» poczty głównej)
w yko nu ją  w sz e lk ieg o  rod za ju  k lis z e  cy n k o w e dla 
ilu stracy i d z ie ‘ a rty sty czn y ch , d zien ników , c z a ­
so p ism , ,-enn ików , an o n sów  o ra z  dla w sze lk ie j 

rek lam y  p rz e m 'S io w o -h a n d lo w e j.

j a t i H d U i i a t a a l

T o n i o f t z :  T a n i o !

LMiljMi -siaka gnibin dflnC!
D a m sk ie  po 100 M k , m ęsk ie  sk a rp e tk  po 

6 0  M k., sp rz ed a je  po ce n a ch  fab ry czn y ch  *

E l .  D l o r d t a l c z
Fabryczny skład pończoch Słoneczna 9.

Proszzl do pisczyna
droźdźuwy I wanllowy R tiera

x p o le c a  h a r to w n io

L. Ho$7o*vski, Lwów, tofrmieto 3,

M A S ZYN Y DO PISANIA

, . K B D 6 § U
d o M t a r o t K A

GENERAL NE ZASTĘPSTW O  
DLA MAŁOPOLSKI =

u

11
L v / ó w ,  P o t U e w t  k i e g o  8 / 1 1 .

Telefon Nr. 4-13. 

Za»t^p«two na Lwów «

HENRYK htl.LER. pl SmolM 1

M li Satksw&ii. S „ u c k" S ’ E
i ręczne sieczk arn im ły n k i do czyszcze­
nia zboż , uićiz wszelkiego rodzaju ma­
szyny rolnicze p o le ca  -----------------
Lwdir, Podlcwskicjc 8(11. — Telefon Nr. 413

O G Ł O S Z E N I E .
Dnia 21 go Biaja 1921 r. o godz. 15-iej (3) 
popołudniu w sali „Softola miejsK.cgo*1

od b ęd zie  s ię . 2 . 9 1 - 3

Spółki W Ft^órcfJ spożywczej pracowników 
' hole) państwewyeh w Stanisławow ie.

FOkZADEK DZIENNY:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokołu z ztwyczajiiego 

Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozeanie Organów rządzących Sto­

warzyszenia Dyrekcyi, Rady Nadzorczej 
i K om isji Rewizyjnej i wniosek na u- 
dzielenie ab* .lutorjum.

4. W ybór uzupełniający Rady Nadzorczej
5. W ybór uzupełniający Dyrekcyi.
6. W ybór Koiuisyi rewizyjnej.
7. Rozdział zysków.
8. W nioaki i interpclacye.
ił, W ystąpienie ze Związku stow. zarób, i 

guspod.
Sekretarz Redy Nadz. Prezes Rady Nadz.
Kiii Stanisław. Zsohartki Edward.

a r a s a S H G K Z  F I  -« Ł Ł ^ s iS

nj / r i i n  i ( W  Piwa* MUtolaach*.
IX IN, , I I  M A  Zmir.na progranu dwa razy 
l l l ł l  w  Ł w tygod.: we wtorki t piątki

Od d z iś  i o? dhi n a s lę p n e  

drautit faiitasty c/do- awantnralciy w b lam ch

STlłOENT z PRAGI.
P o n sd fco  W rlS O L A  K O M E D I A .

SKÓR® WYBOROWA
cŁ . wreau i b o xo w a, cz a rn a  i kolorow a

n t ł d c s z l a  d o

K n r f n c 2t .i i  d ' a  f S c r t s s n i f t c )
( a i l .  Z l o m a n o  w r ic N ib  CL X).

S p » ed i.ż  hurtowna i cetajiic tn i

jjjpnHiBSfełdffaaaai --jM flM iaM P M U M W M w ^
■ ■  B  j  l  | do golenia prz»dwoj#ane yn>
1 ■ mydło toaletowe po tadat o t.
| *  * jąco niskich c e r a c h .  —

5  F A R B T  D O  M A T E J t Y I .
s
■ P r w d i ’W »  , S - S a l *  d e  r r y w "  m w  metali.
| ZOi&B* psstT do obuiua 23 ESfe. (0a

|  P R O S Z E K  P R Z E C I W  O W l D O J I  |

\ 6rj hiaiM F E D E B A  \
g LW Ó W , UL, SYKSTUSKA 7. 1453J

1 ftB & re n r
nożn e od L4Ó m T

B i b o z n o t ó  O y ł i l i ś o i ! - f a ł
oryg. Pucha i W aftenrada 
nowe, płaszcze, węże, p« mpv

  i wyżej eraz części akładewe
tio tychże. Gumy do wózków dziecinnych, — 
kieszonkowe lampki elektryczne i D rlerte, za­
palniczki i krze:*icnie poleca po cerach  k»nku- 

rcucyjnych firma
J a i s ó t o  R o s e n m a n n

L w ó w ,  A J Ł u r l p m l n b L w  9 0
PRZY.IMUJE ROWGItY i GltAMOFONY DO NAPRAWY 

K u r t j i ę  p t y t y  g . a m o f e n e w e .  - W E

Ślubowi garnitury ,  rowane sprzedaje

Pracoarnia B E G L O G K T E f :  S" * " -ta p ice rsk i sklego 47 parter.

WielMid jprzed3i^bidO5t\/0 f&byyczne
pOWEllktlJ •

kowala wyzwolonego
posiadającego dłuższą praktvkę w kuciu koni 

Reflektuje się tylko na siłę rw szortęsiią. ogło­
szenia pisemne pod „Kowal 2-.681 do Diura ogtoszeń 
SoLołuw skiego 1 ik ł we Lwowie. Jrg ielloesaa 7

K O M A L s K I N I  o i l  bóiu głowy i n i g r e n y  
G r a n u l k i  od kaszlu 
S U D O R Y N  o d  p o tu  *  2359-
K L A W IO L  o d  o d c i s k ó w  
F iG L iŁ K J  S IT O T W O K C Z E  p o eci w ko 

o a ł a b i e a i u  i a n e m ji  
w vrobu L a b o r  i a rm ac, A p . KowalckL W arszaw a 
M iodow a 1. ŻądaC w ap tek a ch  i sk ła d a c h  ap teczn y ch . 
RAwnlti hartiwo da nabycia P M Icslas h l Ska 

I Apt. Zi ązk. Wytw. handl Farm

W ykonuje 

■ a j t  a a i ej 
to p r a c e w a ia  

aa i. piąwze

R Y T O W N IK

m
LWÓW 

Syks łuska 
1 3 .

Zarr.ówlrnfa z nrn-Mnerl wsVfltec7nl,,i ośfwrotale

M F K S E A A T l f  5 ** t !e1sW«
i ! I Ł V I t 0 f l  El ¥  7 e  S T r i e i e g *  z -W o ru

w u a jp ized n io jszy ch  ^ a . u  sach
poleca 1404

T  ‘ \ BT L  l i k  B U T  i IA W T

Ca^SUKFSl EIIEDLA
w e  L w e w t e ,  a l .  S u i o w b k t e ^ o  8 .

iŁ o a z y n k t, m ig d a ły ,  «ry .«ch y , ry ż , 
m a k ,  ś l iw k i  i  k r u p y

p o le c a  handel win i delikatesów

•0 6 Z e f «  M  U ^ lla a  BatoLreco 32.

Przyslej 500 (pięćset) marek w 
liście, lut) poproś swtgo przyja­
ciela w Ameryce. aby naaesłał 1 50 
doi na Największe Humory * yczne 

Pismo pod nazwą:

I? 1 4 *.L A D  15« •
9 9

(w ychodzi sta le  o  16-tu  s tro n ica ch  na n a jlep szym  
p ap ierze). W ytnij to  o g ło s z ę  iie i w \ślej w raz z r .u  

Itż n o śc ią  rw a d re .-: 7 3 16 —
FIGLARZ PUBL COMPANY 1449 W D!visIon

u IIo a  C h i c a g o  I I I .  U . H . A .
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Do e  sp8dycvjBo-koniisowy
FELDMii-JiśiiSEH i 3;a

»
S k a  z  o g r  o d p o w .

Kr aft ów, Lwów,
R K A K O W S K A  C  S Z P I T A L N A  1 0

otw ierazdniem  dzisiejszym obok dziam spedycyjnego 
przesyiek zbiorowy en i bagażowych także npocyalny

Odazśał r^zesyłcK pocztowych 
w całym Kraju.

Przyjm uje wszelkie tows.ry do pakowania, 
noezpiecza jc  na dowolne nieogianiczone kwoty.

Dział komisowy 4S&
urządzone składy, przyjm uje towary -w komis oraz 
przyjm uje zastępstwa większych firm . 2377—

H Si *1 6 ta 53

m

m
1 1 1 1 1 1 ! i : e.

gą —E THagBBaCH BM

T F »  A%  tpg^

TllSfSMSTJIE
skórzane dla fabryk, warzelń, cegielni i t. d. 
po cenach przystępnych dostarcza natychmiast

„E S H A IJE “  Lwów* Aliadsmieka '3
^ a rs E iw H , P o / o ań, Sasnaw im ^ Chrzanów , 

S tan is ław ó w , Broho^ysz .

Fabryka pieców i wyrobów ceramicznych
P R  55 R  D T E M

L g C . H S 3 R D l l l U T t 3
T O W A R Z Y S T W O  A K C Y JN E  

F I L I A .  W B  L W O W I E  
po leca pis3t:o kaflawt?, kuchni®, p t j k i  ok ładz i­
nowe I c j . ; k  k n fm s k ą  z  w fatfnysh wytwórni,

TT
V

Ł ^ i . b r y J k a  p i e o ó w

P o d g r z a n y ,  (Czechy) L ułów  Pełczyńska. TT

FaV~‘j s r  ceg ie ł m  L  O f l iE  i S i& H S f t lS .  
B iu ru  zam ów ień, L A K A D E M IC K A  16.

f L s r ^ f la i  ŝ ‘ f ^ a ^ ' łr̂ TTiaiar™T!

Skóra!
■ b  i i — — m a
Do wiadomości P. T. Kupców, Kółek rolniczych, konsu- 
niów, kooperatyy.', /.akhtdów i instytaeyi publicznych!!

W f/ A  '■* t|“/V J ■•i ^  fi,- - .Uf 'ł r\ ^  ̂ u jjr

T ----

HURTOWNIA SKÓR
P R O T O S O Ł O W i i S E J  F I R M Y  $

L w ó w ,  Żółkiewska 23.

P naw drw e vergć comht5ttrb'e 
t  zw. e^ipakit

i mm e mn m
przedw rjeaaj jakwLd

5. dostarfcz* natychmiast z magazyn iw  swoich, jakoteż 
przyjmuje zamówienia na dostawę zagranicznych skór 

jrjśj p o d esto w y ch  i wierzchnich pierwszorzędnej jakości 
, w  c l o  . T r o l n © ]  i l o i S o ł ,  j a k o t o S !  w n g o -  
! n o w o  p o  o e t n a c b .  l & l b r y  c z n y  o b .

f

nr rzecz Towarzystwa 
Szkoły Ludowej

R O ftS ćt OszsSd nap»{/łiaja nr<5ż-
— ----------- — rre puttetkn a tsy fflłtttw ii.
P/łv;^ziw e, pi;  bez \ rzerwani- oan- 

duoti 'I . S L putietka otworzyć 
nie możne I

/abrylla: Lwów, SaKrameateK 16

b a r t o f S l  i  b n r a l t ó i D ,
oraz rozmaite maszyoy rolnicze I narzędzia, 
poicca po cenie fabrycznej, imtycli niar t ze 

[] składu we Lwowie finb ża zamów;enleia przy 
bardzo krótkim terminie dostawy z własnych 

zitkLidów przemysłowych.

I E T A “
F.11ĘOZY3IARODOWY IMPORT i EKSPORT

S K A  Z  O G R .  P O R .

Oddział techniczny, Lwćw, Jagielińska 8.
j j  W ielki sktad artykułów technicznych i maszyn 
1 ^  tila wszelkich gałęzi nrzemyslu. 235ó ■;
A4*v ''Ł1i.

9*9

ZauL nax5za. redaiCt i uedakt. odpowiocuialnr- JAN SZCZYREK.--..DRUKARNIA GAZETOWA’* Artura Goldmana m. Sykatuaka 19.


